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Mowa prezydenta ministrów. 

Wnzystkie relacye, jakie my otrzymaliśmy, 
a także i wszystkie inne dzienniki o wozoraj- 
szej deklaracyi prezydenta ministrów, dadzą się 
streśció w następujących słowach. Oto mowa 
była pełną prostoty i szczerości, bez frazesów 
i bez zarozumiałego narzucania Izbie swojej 
własnej indywidualności. Ks. Hohenlohe wy- 
raźnie zaznaczył, że uważa reformą wyborczą 
aa konieczność państwową, której nikt i w ża- 

den sposób usunąć nie może. Wobec zaś tego, 
> be t.. konieczność państwowa łączy się w de- 
nym razie z pubiicznem poozuciem prawa, 
przeto wszelki opór byłby nietylko daremny, 
ale wprost nawet nierossądny i niepolity- 
tzny. 

Jednakże prezydent gabinetu oświadcza 
wyraśnie, że rząd nie myśli narzncać Izbie 
Swego zdania, ale że pragnie być uczciwym 
pośrednikiem między stronnictwami i że am- 

icyą jego jest, aby wszystkie stronniotwa 
współdziałały w przyprowadzeniu do skutku 
tego wielkiego dzieła reformy. W tem bowiem 
współdziałaniu wszystkich stronnictw będzie 
miał minister rękojmię, że reforma nie kędzie 
przeciw żadnemu z nich skierowaną, zwłaszcza, 
że pragnie on, aby stała się ona podstawą dle 
dzieła zgody narodowościowej w Austryi, a juś 
00 najmniej, aby przyczyniła się do jej przeprowa- 
dzenia. Prezydent skorzystał z tej sposobności, 
aby zaznaczyć, że szanuje uczucia narodowe i 
© sądzi, iż miłość do swojej narodowości da 
sg zupełnie pogodzić z uczuciem wierności dla 
państwa. 

Oświadosenie to bardzo się podobało po- 
Avm polskim i żywe echo znajdzie w naszym 

rajn, bo właśnie my staliśmy zawsze na tem 
stnnowisku, że godziliśmy miłość naszej naro- 
dowości z wiernością i przywiązaniem do Mo- 
Rarohii austryackiej. 
Także oświadczenie ministra o stosunku 


Posłach. 
Sprawy stosunku Austryi do Węgier do- 
tknął minister krótko, ale zupełnie poprawnie. 
decydowany on jest energicznie bronić inte- 
w Austryi i liczy, Łe wszystkie stronnictwa 
laby zgodnie będą raąd popierały. Jednostron- 
Le zatem zmiany istniejących urządzeń, wy- 
mierzone na szkodę Austryi, są po wozoraj- 
Tey deklaraoyi ka. Hohenlohego absolutnie wy- 

uozone. 


Petersburskie wrażenia. 


Z yy: z Petersburga 13 b. m.: 

, =) prezydyum dumy nadszedł nastę- 
Dujący telegram x Moskwy: „Do prywatnego 
Mieszkania docenta uniwersytetu Krapiwine 

"padle. policya i zrobiła o ścisłą rewizyę. 
Nie znalazla nio kompromitającego, 
Jednak sę zna uwięziła.* 

Wywołuje ta wiadomość oburzenie. Dla- 
ego? Osyż to nie oodzienny wypadek? 

ssakże jeszcze wozoraj rzekł Rodicuew z try- 
uuy: „Panowie, to czysty przypadek, że my 
Wazygoy znajdujemy się tu, w tej dumie, a nie 
Nd więzienia." Epa jest jednak zrozumia- 

% bo vto co głoszą „ustawy zasadnioze“, ogło- 
zone tydzień temu z podpisem cara: 

„S$. 18. Nikt nie może być ścigany za 
Przestępstwo inaczej, jak tylko na mooy ros- 
Porządzenia sądowego.* 

; $. 88. Mieszkania osób prywatnych są 
Bietykelne. Dokonywanie w nich rewizyi bez 
jczwolenia właściciela mieszkania jest dozwo- 
one tylko w wypadkach, określonych paragra- 

m 18-tym.* 

Po cóż więc wydano ustawy zasadnicze, 
LA których podpis carski jeszcze nie zasechł? 

wniej niejeden ukaz, wyglądający pięknie, 
wydawano dla pozoru, dla okłamania Europy, 
= w rzeczywistości woale go nie wykonywane. 
ay i teras tak będsie ? 
è Więc duma się burzy. Mnóstwo posłów 
4da głosu. Przez drzwi w giębi sali wchodzą 
FSgalonowani panowie, dygnitarze we wstęgach, 


niemniej 


r 


rządu do ozynników autonomioznych  wy-|dzynarodowym, ma prawo do swej naawy i do 
Wwarlo bardzo dobre wrażenie na naszych | specyalnych ustaw. Na jakiej podstawie seska- 


Rok 1906. . 
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polityczny, społeczny i literacki. 


Adres Bedakcyi i Administracyi: 
Lwów, ui. Sykstuska |. 45. 


i otaczają ławy posłów chłopskich. Nachylają 
się nad pulpitami, szepczą. 

Dzielny prezydent Muromcew odzywa się 
głośno, spokojnie: „Panowie czynownioy zechcą 
wyjść z izby!“ Kilku natychmiast wychodzi — 
inni zostają. Jegomość w ociemno-czerwonej 
wstędze przez ramię, z dwisma gwiazdami na 
boku, przeszywa prezydenta ostrem spojrzeniem 
i znowu się zwraca do chłopskich posłów. Mu- 
romcew znowu mówi: „Spostrzegam, że są je- 
asoge w izbie osoby w mundurach. Powtarzam 
więc me wezwanie i proszą zastosować się do 
żądania presydenta !* 

Głos jego brzmi rozkazująco. Ekscellencya 
natychmiast podreptała kn drzwiom, — sa nią 
wszystkie inne mundury. 

— Więc to tak? — odzywa się głośno z na- 
iwnem zdziwieniem jeden z chłopskich posłów. 
W jego okrzyku ozu% było ogromne zdumienie, 
że oto zwykły sobie pan w ozarnym surducie 
może wypędzać wielkiego dygnitarza. W całej 
isbie śmiech wybucha. Na twarzach szeraczków 
widać zadowolenie: poczuli oni, że w tej isbie 
jest przecie siła, jest władza, i że to cni ją 
stanowią. Ten wypadek zrobił więcej, niż 
wszystkie statuty. 

Ustawy zasadnicze tem gorzej wyglądają, 
ozem bliżej im się przyjrzeć. Zwrócę uwagę 
na to w nich, oo nas najbardziej obchodzi, 
Brzmi $. 1: „Państwo rosyjskie jest jedno i 
niepodzielne*, a Ą. 2: „Wielkie księstwo Fia- 
landzkie, tworzące nieroudzielną część państwa 
rosyjskiego, rządzi się w wewnętrznych swoich 
sprawach specyalnemi ustawami na podstawie 
odrębnego ustawodawstwa.“ Dalej 8. 8: „Język 
rosyjski jest ogólno-państwowym i obowiązuje 
w armii, flocie, oraz we wszystkich instytu- 
oyach państwowych i publicznych." 

O Królestwie Polskiem nigdzie najmniej- 
szej wzmianki w tych ustawach, a przecie ono, 
na mocy międzynarodowych traktatów, które 
nie są odwołane żadnym aktem również mię- 


motowano nawet jego nazwę? Dotychczas tyl- 
ko czynownictwo i jego dzienniki używały na- 
zwy „kraj Przywiślański*, car zaś w swych 
aktach mawsze pisał „imperyum rosyjskie i kró- 
lestwo polskie“. Aż dopiero teraz, w chwili po- 
zornej restytucyi praw, przekreślił samą nazwę 
Królestwa Polskiego. Naruszył traktaty między- 
narodowo o Polsce. 

Naruszył je także wzglądem Finlaudyi. 

W paragrafie 4-tym istniejących dotąd 
ustaw zasadniczych powiedziano: „Cesarski 
wszechrosyjski Dom panujący łączy z Rosyą 
korony Królestwa Polskiego i Wielkiego Księ- 
stwa Finlandzkiego.* Z tego wynika, że same 
ustawy zasadnicze uznawały dotąd państwową 
odrębność Polski i Finlandyi. Wprawdzie po- 
gwałcono te prawa, ale dlaczego nowa ustawy 
zasadnicze sankcyonują ten gwałt, 
Finlandyi odebrano odrębne wojsko ? 

W sali pray kościele Św. Katarzyny dłu- 
gośmy omawiali ten wypadek i postanowiliśmy 
wnieść osobną deklaracyę podczas rozprawy 
adresowej. P. Muromcew jest nam życzliwy. 
Przecie om pierwszy na zjazdach „kadetów“ pod- 


dlaczego 


niósł naszą sprawę; on nam mówił : „Te bezeceń- 
stwa s Polską muszą się skończyć 1“ Czy na- 
prawdę się już skończą? W obozie „kadetów“ 
począł wiać chłód na nas. Mówią tam o nas, 
żeśmy „nacyonaliści*, że nas nie nie obchodzi 
Rorya. Ale to nieporozumienie, będące po ozę- 
ści nastąpstwem wyborów w Królestwie, może 
przeminie. W sali bibliotecznej przy kościele 
8w. Katarzyny przemawiali Nowodworski, Le- 
dnioki, Stecki, Wojniłłowicz i Swiatopełk-Cze- 
twertyński, wykazując szkodliwość szowinizmu, 
który tu się nazywa „nacyonalikmem'*. Zgo- 
dnie, bez opozycyi, postanowiono utworzyć dwa 
Koła, osobno dla Królestwa, a osobno dla Li- 
twy 1 Rusi. Wniosek stworzenia trzeciego Koła 
dla Wołynia, Podola i Ukrainy upadł. Jeżeli 
samodzielnis powstanie stronnictwo Rusi po 
obu stronach Dniepru, to wejdziemy z niem 
w porozumienie. 

Jest jeszcze inna kwestya konatytuoyjna. 
Oto Finlandya rządzi się wewnątrz odrębnie, 


| Naczelny Redaktor i Wydawca : Ludwik Masłowski. 


ale jest- nierozłącznie połączona z państwem 
rosyjskiom. Tak głoszą ustawy zasadnicze. 
Jakże więc będą załatwiane sprawy wspólne, 
kiedy w dumie i w radzie państwowej nie ma 
finlandzkich delegatów? Ozy samodzierżawie 
wyłącznie sobie zachowało ten ważny dział 
stosunków ? Ale w takim razie mogą powstać 
nielada komplikucye, trudności budżetowe, po- 
cztowe, wojskowe, zgoła na każdem polu. 

Z biblioteki przy kościele ów. Katarzyny 
wszyseyśmy poszli do klubu „Narodowej Swo- 
body*, położonego r= "isj samej, głównej w 
stolicy ulicy, zwanej Ntwszim Prospektem. 

„, Przed klubem by} olbrzymi tłum Ku 
niemu z obu stron wciąż podjeżdźały oddziały 
kawaleryi, tnż przy nim zawracały i odjeź- 
dżały, aby po chwili znowa się zbliżyć. Z dala 
grupkami stali policyanai. Tłum huczeł. Z nie- 
go co chwila wylatywały okrzyki: Amnestya! 
Amnestya! 

Na otwarty balkon wychodzili raz po raz 
posłowie, nisko się kłaniali ludowi i przema- 
wiali Kiody się pojawili Rodiczew i Milu- 
ków — najgłośniejsi „kadeci* — tłum ryknął 
hurra“ i wołał: „O, oi są nasi! Ci nie zdra- 

ą! Nie dadzą się przekupić!“ 

A oni mówili, śe głowy położą za naro- 
dowe swobody, że dobiją się amnestyi, ale mu- 
szą mieó za sobą „naród. Niech on nie za- 
pomni swej przysięgi, że da ojczyźnie swobo- 
dę. Tłam wołał: „Nie odstąpim! Wszędzie za 
wami pójdziemy !“ 

Wyssli na balkon chłopi. Był jeden z 
gubernii wiackiej na Uralu, drugi z kurskiej, 
już na Busi sadnieprowskiej, trzeci z kostrom- 
skiej, na północ od Moskwy, czwarty z sym- 
birskiej nad Wołgą — s różnych stron pań- 
stwa, a wszyscy mówili jedno: „Bracia, nie 
tylko wy chcecie swobody i wolnego oddechu. 
Przykazywali nam nasi wyborcy: Idźcie, a nie 
wracajcie bez ziemi i woli (wolności). Więc 
też dobijemy się ziemi i woli, albo sami pój- 
dziemy pod ziemię, bo z pustemi rękami nie 
mamy po 60 wracać, Kłaniamy się wam i 
prosimy o pomoc. Jeżeli my padniemy, pchaj- 
cie falę wyżej, wyżej niech będzie swoboda, 
może jeszcze nie dla nas, ale juź z pewnością 
dla naszych dzieci!“ 

Tłum się roznamiętniał, huozał ooraz glo- 
śniej, szydził z oddziałów kawaleryi. Nadszedł 
Anikin, wódz chłopskiego stronnictwa, chłop 
tęgi, siwy, brodaty, » ystremi oczami, ge sks- 
mieniałą na twarzy zaciętością. Przy nim szedł 
pomocnik jego Pustowojtow. Tłum porwał ich 
na ręce i tak wykrzykiwał, tak komuś wy- 
rakal, że się zdawało, Oto za chwilę zacznie 
urzyć, 

Na balkon wyszedł znany i u was, we 
Lwowie, szlachetny obrońca sprawiedliwości, 
profesor historyi Karejew. Począł błagać lud, 
aby ustąpił z ulicy, bo może być nieszczęście, 
a niech się krew niepotrzebnie nie leje: wszak 
ona potrzebna | Tłum usłuchał, począł się prze- 
rzedzać i wkrótce potem pusto było przed 
klubem. 

A w nim do głębokiej nocy się naradza 
no nad sposobami uzyskania powszechnej a- 
mnestyi dla politycznych skazońców. Namiętni 
są niema] wszyscy, jednak najbardziej namię- 
tni chłopi. Trudno wiedzieć, co rząd myśli o 
amnestyi. Podobno Głoremykin, jako prezes 
gabinetu, i Btotypin, jako minister spraw we- 
wnętrznych, obaj przemawiają za amnestyą. 
To samo mówią o Wittem. Ale pewnych wia- 
domości nią ma. Dotąd ministrowie tak się 
trzymają, jak gdyby między nimi a dumą był 
jakiś forteczny mur. Widooznie nie przyzwy- 
ozaili się jeszcze do form konstytucyjnych. 
Duma — to dla nich nietylko zanadto niskie 
progi, ale jakby coś nielegalnego, jakby jakiś 
intruz, o którego najlepiej się nie ocieraćó, bo 
nie może przecie być, aby on tu został i mię- 
szał się nie do sweich rzeczy, — ten arogant! 

I wśród pospólstwa tak niejeden myśli. 
Zielone karty rozdano posłom, aby dawali te 
znaki swym furmanom na czapki, bo inaczej 
policya nie przepuści doróżki ani do pałacu 
Zimowego, ani przed gmach dumy. Otóż do 


Rękopisów 
Bedakcya nie zwraca. 


Zachód „ 


Wasohód słońca e geds. 5 m. 49 


MRSCZEGA | esri D 
krejjaaj vjem 

` Binni ór ażalsaskiigo vu Li 
Pzaki NEPRYLaMuNiA i © 


Omay agłennc: 
Zwyczry s szłaRzuno La erwart; 
ztooakn 


Bustyz powa ki Kabia iert t 
uustym garmowócm , u 8 
8 


| Moze mę” See 0 43 
y pe hiazies witroa potit, 1 k. 
[En] BERT 


ad. pay wim 


Długość dnia godzin 15 m. 4 
Przybyło dnia od wogoraj 8 m. 


„ 6 m, 68 


nas obrócił się nasz doróżkarz i wskazując bi-| sprawy tej, związanej jak najściślej z obroną 
czem na powóz pełny chłopskich posłów, rzekł: | narodową, przedmiot niegodnej frymarki. 


— QOsyżby i ci mieli 
bwiat się kończy! 

la Rosyi moralnym rządem jest duma; 
innego ona teraz nie zna. Dla dygnitarstwa 
znowu duma nie istnieje, jako instytucya, 
która już pozostanie, a nie jort e pomył- 
ką“, jak się wyraziły Moskiewskie Wiedomosti, 
które teraz obchodzą swój 150-letni jubileusz. 
Ten obchód jubileuszowy odbył się w Moskwie 
z wielkim hukiem i trzaskiem, właśnie wtedy, 
gdy bez huku otwierano dumę. Cały świat u-| 
rzędniczy złożył hołdy redakcyi tego dzienni- 
ka, który na ozelo gratulacyjnych te egramów 
oglasza następujący: „Najj. Cesarz rozkazać 
raczył, aby „Moskiewskim Wiedomostiom przesła- 
no pozdrowienie J. O. Mości z powodu skoń- 
czonych dziś iBO-oiu lat trwania tego najstar- 
szego w Moskwie dziennika. Przewodniczący 
rady ministrów I. A. Groremykin*. 

Stronnictwo „pracy* (truda), złożone wy- 
łącznie z włościan, a liczące do 80-ciu człon- 
ków, ogłosiło swój program. Zawiera on nastę- 
pujące żądania: ; 

1) Niezwłocznie uwolnió z więzień, kator- 
gi i wygnania, oraz przywróció wszystkie oby- 
watelskie prawa osób, skazanych za?polityczne, 
religijne lub agrarne przekroczenia, za strejki, 
za naruszenie ustaw prasowych, za usunięcie 
się z wojska lub za opór władzom. Umerzyć 
procesy, toczące się jeszoze w takich sprawach. 

2) Znieść karę śmierci, a zapadle wyroki 
odwołać. 

8) Znieść wszędzie stan wojenny, stan 
wzmocnionej ochrony i stan nadzwyczajnej o- 
chrony, oraz wszystkie tymczasowe rozporzą- 
dzenia, ustawy wyjątkowe i sądy doraźne, jak 
również przepisy, wydane przeciw robotnikom, 
u krępujące organizacyę zawodową. 

4) Usunąć wszystkie prawne różnice mię- 
dzy warstwami, wszystkie ustawy, wydane 
specyalnie dla niektórych narodowości, religij- 
nych grup, lub przeciw niektórym językom. 

5) Ogłosić ustawę, określającą surowe ka- 
ry za naruszenie osobistej wolności, nietyka]- 
ności mieszkań i listów, swobody prasy, zgro- 
mądzeń, stowarzyszeń i związków. 

6) Znieżć radę a oraz wszystkie 
przepisy, krępujące dumę, a na ministrów po- 
wołać ozłonków większości dumskiej. 

7) Ogłosióć ustawę, podług której każdy 
obywatel może powoływać przed sąd ozyno- 
wników, lub całe instytucye administracyjne. 

8) Zastąpić wszystkie istniejące podatki 
jednym dochodowym. 

9) Zaprowadzić obowiąskowe i bezpłatne 
nauczanie. ; 

10) Z wszystkich ziem państwowych, oe- 
sarskich, cerkiewnych, klasztornych, oraz pry- 
watnych, wohodzących klinem w grunta wło- 
ściańskie, albo stale oddawanych chłopom w 
dzierżawę, utworzyć fuudum państwowe, odda- 
wane małorolnym lub bezrolnym ohłopom w 
dziedziczną dzierżawę. 

11) Ogłosić prawo petycyonowania miast 
i wsi do dumy. 

Jak widzimy program obfity i — energi- 
czny. Zapewne chłopi staną czynownictwn ko- 
ścią w gardle. 


Korespondencye. 


Wiedeń, 16 maja. 
(Sprawa dostawy armat dla artyleryi serbskiej. — 
Widmo skandalu. — Sensacyjny proces liweran- 
tów braci Baruchów. — Pani Katarsyna Schratt 
jako świadek). 

(y). Sprawa dostawy nowych armat dla 
artyleryi serbskiej, która wlecze się już od ja- 
kich dwóch lat, dwukrotnie była powodem zer- 
wania rokowań o udzielenie Serbii nowej po- 
życzki, a także nie mało przyczyniła się do 
wybuchu niedawnej wojny celnej między 
Austryą a Nerbią — wypływa znów na wido- 
wnię i gromi nowemi komplikacyami, Jakie 
sprężyny są tu w grze, czy business, ozy teš 
inne jakie względy, niewiadomo, dość, że fak- 
tem jest, iż stery rządzące w Serbii czynią ze 


rządowi dyktować! 


Pierwotnie choiał rząd belgradzki zamó- 
mió armaty w fabryce francuskiej Śchneidra 
w Creuzot i zawarł już był z bankiem paryskim 
układ o nową pożyczkę pod warunkiem, że 
z tej pożyczki otrzyma fabryka Schneidra sza- 
płatę za dostarczone ' armaty. Tymczasem za- 
nim interes ten ubito, wniosły banki berliń- 
skie ofertę, w której zobowiązały się pożyczyć 
Serbii znacznie większą sumę niż Francazi, ale 
od warunkiem, że armaty i inne materyały, 
jakich potrzebuje Serbia,  samówione zostaną 
w fabrykach niemieckich. W Wiedniu zwróco- 
no wnet uwagę na tę licytacyę o dostawy 
sórbskie, odbywającą się między Niemcami a 
Francuzami, i w sterach kompeteninych wzię- 
ło górę przekonanie, że jeżeli które mocarstwo 
me prawo domagać się, aby Serbia przy do- 
stawach swoich dawała pierwsaeństwo jego 
przemysłowi, to w pierwszym rzędzie Austrya, 
gdyż ona zakupuje więcej niż dziewięć dzie- 
siątych całego eksportu serbskiego. Jakoż da- 
no rządowi belgradzkiemu do zrozumienia, że 
i w Wiedniu mośe otrzymać pieniądze na tak 
samo dogodnych warunkach, jak w Beriinie 
lub w Paryżu, wszelako niechaj nie zapomina 
o tem, że i w Austryi jest fabryka wyrabiają- 
ca armaty, a mianowicie fabryka Skody w Pil- 
znie, która, co się tyczy dobroci swoich wyro- 
bów, nie lęka się współzawodnictwa =z żadną 
inną fabryką w Europie. Rząd serbski chcąc 
zachować pozory bezstronności i okazać, że 
idzie mu tylko o dobro armii, wysłał koraisye 
złożoną z oficerów artyleryi w podróż po Eu- 
ropie celem wypróbowania wszystkich syste- 
mów armat i dokładnego obejrzenia fabryk, 
w których one bywają wyrabiane. 

Komisya ta bawiła przez kilkanaście dni 
w Austryi, zwiedziła fabrykę Skody i robiła 
doświadczenia w strzelaniu z jej armat, na- 
stępnie udała się do Niemiec dla zwiedzenia 
fabryk Kruppa w Essen i Erhardta w Dfssel- 
dorfie i wypróbowania ich wyrobów, wreszcie 
zakończyła swą podróś we Francyi zwiedze- 
niem fabryk Śchneidra — i wróciła do Bel- 
gradu zdać sprawę o poczynionych doświadcze- 
niach. Król Piotr osobiście przewodniczył jej 
obradom. W głosowaniu nad tem, skąd spro- 
wadzić armaty, okazała się równość głosów, a 
mianowicie połowa ozłonków komisyi oświad- 
czyła się za armatami Skody, a druga polo- 
wa za francuskiemi armatami Schneidra. Wla- 
ciwie tedy powinien był król dyrymować na 
korzyść jednej lub drugiej strony, ale że król 
Piotr lubi chętnie na dwóch stołkach siedzieć, 
przeto nie chcąc sobie narażać ani francuskie- 
go, ani austryackiego rządu, wykręcił się od 
obowiązku dyrymowanise pod pretekstem, że 
trzeba zarządzió nowe jeszcze badania. Ta 
nieszczerość postępowania sprawiła w Wie- 
dniu przykre wrażenie. Wnet potem nastała 
w Serbii zmiana gabinetu i wybuch wojzy 
celnej z Austryą, a gdy niedawno gabinet 
Pasieza stanął na nowo u steru i złożył solen- 
ne zapewnienie, że pragnie gorąco utrzymać 
jak najlepsze stosunki handlowe z Austryą i 
zawrzeć z nią nowy traktat — uważano po- 
wszechnie sprawę dostawy nowych armat 
dla artylery! serbskiej je już przesądzo- 
ną na korzyść austryackiej fabryki Skody 
w Pilznie. 

Tymozasem obecnie drogą ponfną nsd- 
chodzą z Belgradu doniesienia, że sprawa ta 
wzięła wprost skandaliczny obrót. Na osta- 
tniem posiedzeniu bowiem wspomnianej komi- 
syi artylerzyckiej oświadczyć się miała zna- 
czna większość za tem, aby nowe armaty ma- 
mówić w niemieckiej fabryce Kruppa, gdyby 
zań ta fabryka nie chciała podjąć się wykonać 
zamówienia w terminie oznaczonym przez rząd 
belgradzki, a nawiasem mówiąc bardzo kró- 
tkim, w takim razie uczynić trzeba zamówie- 
nie w fabryce Krhardta w Dńszeldorfie. O fran- 
omskiej fabryce Schneidra nie ma już tym ra- 
zem żadnej wzmianki, austryackiej zaś fabryce 
Skody w Pilznie chce komisya belgradzka daó 
cob w rodzaju odczepnego w formie zamówie" 
nia na sześć bateryi górskich, podczas» gdy ob- 


(1837 — 1867). 


Sz smysłowego, pp. Altenberg jako inicyator, 
a, aisław Dębioki artysta-malarz i Maryan Ol- 
kowski — uraądzona wystawa dzieł Grottgera 
aloty do tych rzadkich wystaw, które dają 
pOŚliwie całkowity obraz nietylko dzialalności 
ą„TOŁej, lecz także rozwoju talentu jakiegoś 
o sty. Znaczenie to niepoślednie, a tem wię- 
a. miłe, że dotyczy jednego z największych, 
niy aJszerszym kołom publiczności znanych ge- 
ią? naszego narodu, bo Artur Grottger za- 
tta DOK wielkich romantyków naszej poezyi 
tiş wisko równorzędnego wieszcza w dziedzi- 
top, 7 sunku. Podobnie jak w dziełach uaszych 
wą. Atyków odźwierciedliły się uczucia narodu 


trzaśni 

ąśniętego 

tku XVIII i ne początku XIX wieku, tak 

w „eż krok rozpaczy z roku 1838, wywołał 

ą aarodzie polskim uczucia, których wyrazem 
ziela Grottgera, 


dają; Urodzony w roku 1887 w Galicyi wscho- 


wypadkami przełomowymi u 


jako syn malarza, miał już w młodo- 
anpa wisku sposobność kształcenia swoich 
Ma Mów w kieranku późniejszej działalności. 
ły wały sOną dziecku bujną wyobraźnię działa- 


ty ówki ojca wydatnie, a poszya roman- 


rozbudzała w nim żarliwą miłość oj- 


„., „Staraniem komitetu, w którego skład 
„ohodzili obok zarządu Miejskiego Muzeum 


czyzny. Krakowska szkoła sztuk pięknych, do 
której jako 15-10 i 16-to letni młodzieniec 
uczęszczał, wyrobiła jego smak artystyczny, 
a studya w Monachium (r. 1858) pod kierun- 
kiem Schwinda i Rethela podziałały stanowczo 
na rodzaj jego twórczości. 

Jaki stan rozwoju jego talent podówozas 
osiągnął, to widać bardze dobrze, oglądając 
pierwszą salę wystawy. Nie są to jeszcze dzie- 
ła bezwzględnej wartości. Rysunki ołówkowe 
z orasów krakowskich świadczą o pewnym 
braku  decyzyi. Próby humorystyczne, jak 
„Komedya w ozterech aktach", ceni się 
z pietyzmu dla zmarłego artysty, bo w nich 
właśnie widzi się, że Głrottger nie był humo- 
rystą ; jego karykatury, jakkolwiek humorysty- 
cznie obmyślone, nie porywają do timiechu. 
„Dwa studys koni“, rysowane ołówkiem pra- 
wdopodobnie z jakiegoś martwego modelu, po- 
dobnie i wiele innych rysunków okazują, że 
młody uczeń owładnięty był zupełnie duchem 
szkoły. Technika rysunkowa, zwłaszcza pociąg 
linii zdradza talent i wprawę, brakuje jednak 
obserwacyi życia po za szkołą. Na szczegól- 
niejszą uwagę zasługuje portret poety Lenaua, 
nie z tego względu, żeby ta praca byla już 
wartościową, boć to była praca początkowa, 
lecz ze względu na fakt spójności duchowej 
między młodocianym artystą a poetą. Głorycz 
przebijająca się w utworach Lenaua, jego wy- 
obrażźnia na wskróś refleksyjna, jego pessymiaty- 


usposobienie dla polskości, jego podziw wyra- 
żany dla naszych bohaterów narodowych i cały 
sposób odczuwania wrażeń życiowych musiał 
oddziaływać na młodego Grottgera. Zaznacza- 
my to wyraźnie, bo w biografiach i ocenach 
dziel Grottgerowskich powszechnie nie zwraca 
się na ten wpływ uwagi, a Grottgerowską 
skłonność do romantyzmu przypisuje się głó- 
wnie Schwindowi. Prawda, że Schwind wy- 
kształcił w nim pojęcie form klasycznych, u- 
doskonalił technikę obrazowania i nauczył do- 
borem światła i podziałem aszczyzn nada- 
wać formie, nawet już raz obranej, nastrój u- 
ozuciowy; lecz skłonność do romantycyzmu le- 
żała częscią w usposobieniu Grottgera, a pod- 
sycana była duchem ówczesnej poezyi, której 
wyrazicielem zdawał się być Lenau. Świadozą 
o tem niektóre pejzaże, np.ten, który jest wła- 
snością p. J. Ozarneckiego, i wszystkie późniejsze 
wielkie prace. Także „Ilustracye do Anny Oświę- 
cimównej*, dwanaście rysunków, wykonanych 
będącą wówczas w modzie techniką sepii i 
piórka, natohnione są wprawdzie dramatem 
Mikołaja Bołoz Antoniewicza (rok 1855), lecz 
zdradzają wyrażnie romantyczne pojmowanie 
przyrody i objawów życia. 

Ciekawe są także Grottgera próby obra- 
zowania batalistycznego. „Bitwa pod @rocho- 
wem“, „Atak“, „Eskorta“, „Napad Szwedów“ 
i wiele innych najozęściej akwarelowych prac 
okazuje podobnie jak i portrety akwarelowe z 


czne pojmowanie życia, duch romantyczno- | tych samych lat, że Grottger nie lubował się 
rewolucyjny i odmienne od Heinego życzliwe ! już wówozas w kolorach i nie robił w tej dzie- 


dzinie samodzielnych studyów. Jego technika 
akwarelowa, to maniera dyktowana przez szkołę, 
a panująca szezególniej w Monachium i Wie- 
dniu. Szarawe tony urozmaica inna barwanie- 
śmiało, a i ta nie sili się na charakterystykę. 
Wszędzie panuje nad nią rysunek. Konie przy- 
bierają jakis typowy charakter, przypominają- 
cy jego nauczyciela w Wiedniu, Blaasa, ruchy 
jeszcze nie sindywidualizowane, całość koncen- 
truje się w motywie poetyckim. 

Takimi są także ówczesne przygodne pra- 
ce, do których zaliczyć trzeba: „Wjazd Oesa- 
rza Franciszka Józefa I do Lwowa“ i „Piel- 
grzymkę do Hodowie*. | 

' Zwolna przebija się w tych studyach 
późniejszy właściwy kierunek. W „Modlitwie 
wieczornej rolnika“ występuje już samodziel- 
ność pomysłu, lecz rasi nowa okoliczność: 
Grottger nie opanował techniki oleinej. Naj- 
jaskrawiej okazuje się to na „Parkach”, które 
wskutek usterek czysto techniczne) natury po- 
pełnionych przy malowaniu, znajdują się dzi- 
siaj w takim stanie, jakby już trzy, albo czie- 
ry wieki przeżyły. I portrety olejne są raczej 
rysunkiem olejobarwnym, niż malowidłem. 
Światło i cień na nich delikatnie odczute, psy- 
chologia godna wielkiego mistrza, charaktery- 
styka częstokroć wydatna, lecz brak niestety 
znajomości farb i panowania nad pędzlem. 
Udawał się do techniki olejnej pod wpływem 
zewnętrznym, „ezęstokroć na życzenie fawory- 
zujących jego talent osób, lecz prawdopodo- 


bnie nie z wewnętrznego popędu. 

Wypadki dziejowe z roku 1863 stanowią 
przełom w jego twórczości. Dopóki artysta, 
choóby najbardziej utalentowany, przebiera w 
technice i kierukach, bawi się motywami, lub 
walczy z materyałem, nie wywiera na szeroką 
publiczność głębszego wrażenia. Tak też było, 
aż do owego pamiętnego roku z Grottgerem. 
Jego utwory przedstawiające własne historyjki 
miłosne, lub takie jak „Sprawunki*, „Szkoła 
szlachcica polskiego*, albo przygodne portrety 
miernej wartości nie mogły wywołać rozgłosu 
wychodzącego poza granice sfer, w których 
żył, lub z którymi się stykał. 


_. Dopiero porwany w wir wypadków dzie- 
jowych takiego znaczenia, jak zbrojne powsta- 
nie narodowe, uczuł w sobie siłę i znalazł dla 
siebie zadanie. Gdy narodem wstrząsnęła roz- 
pacz, Grottger, sam rozpaczając, szukał wyra- 
zu dla tego bólu, a za tym popędem idąc, za- 
ozął tworzyć arcydzieła, Nicią, na której się 
odtąd jego motywy snuć zaczęły, jest męczeń- 
stwo narodu. Sam świsdek okropności zapasów 
orężnych odczuwał je na własnem ciele, więc 
też i wrażenia, ' które teraz odnosił, były na 
tyle silne, aby w młodym nawet artyście usta- 
lié kierunek. 


St. Winiarski. 


(Dokończenie nastąpi). 


2 
stalunek 48 bateryi polnych przypaść ma Niem- 


Przedstawiłem pokrótce cele, którym rząd 


com. Jak donosi jedno z pism tutejszych, na- | pragnie poświęció wszystkie swe siły. Jest rze- 
wet wśród niektórych członków owej serbskiej | czą prostą, że nie powiedziałem nio newego, 


komisyi  artylerzyckiej 


panuje niesłychane | boć większa część stronnictw jest zdania, że 


wsburzenie z powodu takiego obrotu sprawy. | dla rządu nie ma innej drogi, jak rozpoczęte 
Podpułkownik Gojko Dźuriez złożył mandat | dzieło reformy wyborczej gorliwie doprowadzić 


członka komisyi, oświadczając, iż nie chce 
przykładać ręki do szwindlów, pułkownik Wu- 
Gzkowicz zań podobno grozi, że ogłosi takie 
szczegóły, iż niek órzy członkowie komisyi nie 
będą chyba mieli czoła pokazać się w gronie 
przyzwoitych ludzi. 

Przed tutejszym trybunałem cywilnym to- 
czy się sensacyjny proces, w którym jako 
główny świadek występuje głośna artystka 
Burgteatru p. Katarzyna Schratt. Sprawa ta, 
o której szeroko rozpisują się niektóre dzien- 
niki berlińskie w korespondencyach z Wiednia, 
ma przebieg następujący: Podczas okupacyi 
Bośnii i Hercegowiny głównymi dostawcami 
dla armii austryackiej byli bracia Józef i Da- 
nial Baruchowie. Ponieważ stwierdzono, że do- 
puszozali się oni olbrzymich oszustw przy li- 
werunkach, przeto w r. 1887 wytoczono im 
proces przed sądem w Serajewie i skazano Jó- 
zefa Barucha na pięć lat, a jego brata Daniela 
na dwa lata ciężkiego więzienia. Po wyroku 
złożył Józef Baruch kaucyę 50.000 koron, za 
którą wypuszczono go na wolną stopę. Udał 
się on do Wiednia i tutaj u adwokatów dra 
Koraba i dra Krassy zasięgał rady co do tego, 
jakie kroki ma przedsięwziąć, by uzyskać uła- 
skawienie. Adwokaci duli mu radę, że tylko 
pani Katarzyna Schratt może mu pomódz w 
tym względzie. Jakoż Józef Baruch udał się 
do niej i posłał jej kolię brylantową wartości 
16.000 koron i gwiazdę brylantową do włosów 
wartości 8.000 koron jako „zaliczkę*. Pani 
Sohratt przyjęła podobno — jak utrzymuje Jó- 
zef Baruch w skardze swej, będącej przedmio- 
tem obecnego procesu, — klejnoty te warun- 
kowo, tj. zobowiązała się zwrócić je, jeżeli u- 
łaskawienie nie nastąpi. Jakoż Ani jeden, ani 
drugi Baruch nie został ułaskawiony i przymu- 
sowo sprowadzono ich do więzienia dla odby- 
cia kary. Wówczas radził adwokat Korab Jó- 
zefowi Barnchowi nie żądać od pani Scohratto- 
wej zwrotu klejnotów, bo może uda się jeszcze 
usyskać skrócenie czasu kary. Tymczasem i to 
uie nastąpiło i Józef Baruch musiał pełnych 
pięć lat odsiedzieó w kryminale. Obecnie je- 
dnak dowiedział się on, że pani Schratt jeszcze 
w roku 1892 zwróciła przesłane jej klejnoty i 
że obaj adwokaci, tudzież brat jego Daniel 
spieniężyli je i podzielili się pieniędzmi. Wo- 
bec tego zapozwał Józef Baruch swego brata i 
obu adwokatów do sądu o zwrot klejnotów, lub 
zapłatę 24.000 koron wraz z procentami. W pro- 
cesie tym, jak zaznaczyłem, powołano panią 
Katarzynę Schratt na świadka. 


Rada państwa. 


Wiedeń. W dalszym ciągu swej mowy rzekł 
prezydent ministrów ks. Hoheniohe co nastę- 
puje: Silna świadomość narodowa da się — 
sądzę — połączyć ze świadomością i wierno- 
ścią państwową, dlatego rząd nie myśli przes 
reformę wyborczą osłabiać stronnictw narodo- 
wych, choe raczej wszystkie przytoczone ży- 
czenia i obawy bez uprzedzenia zbadać. Rząd bę- 
dzie sią starał pozyskać wszystkie stronnictwa 
dla wielkiego dzieła i uzyskać ich współpraco- 
wnictwo. Rząd pójdzie tak daleko, jak to do- 

uszczalne ze względu na całość reformy wy- 
borozej. Tam jednakże, gdzieby się zaczęło 
niebezpieczeństwo dla reformy, zacząłby się 
także obowiązek rządu, aby przedewszystkiem 
przeprowadzić reformę wyborczą; rząd liczy 
przy tem na poparcie atronnictw. Jakżeż bo- 
wiem mogłoby być inaczej? Miliony obywateli 
przychodzą teraz do zupełnych praw polity- 
cznych, jakżeby tedy stronnictwa nie miały 
okazać gotowości do ofiar, któreby zresztą nie 
stały się wcale szkodliwemi dia ich interesów 
narodowych. Ale, Wysoka Isbo, reforma wy- 
boroza jest nietylko żądaniem sprawiedliwości 
wobec niższych warstw ludności, jest nietylko 
potrzebą parlamentu, ale stanie się także fun- 
damentem narodowościowego pokoju w Austryi 
lub znacznie się do riego przyczyni. (Oklaski). 
Jeśli sią raz uda na podstawie reformy wy- 
borczej przyjść do porozumienia między stron- 
nictwami narodowemi, nie jest wykluczona na- 
dzieja, że to porozumienie będzie możliwe i 
w innych punktach żądań narodowych. Wtedy 
przystąpią chętnie do wspólnej pracy i ci tak- 
że, którzy dotąd do tego nakłonić się nie dali. 
I dlatego jeszcze raz powtarzam, rząd starać 
się będzie doprowadzić w sprawie powszechne- 
go, równego prawa głosowania do zwycięztwa. 

Mówiąc o stosunku do Węgier, powitał 
ka. Hohenlohe przedewszystkiem z zadowole- 
niem przywrócenie stosunków parlamentarnych 
w tamtej części monarchii i podniósł, że było- 
by dla obu połów monarchii bardzo pokyte- 
cznem, gdyby wreszcie zniknęła niepewność 
wzajemnych stosunków, a w miejsce ciągłych 
rozporządzeń zapanowało trwałe uregulowanie 
stanu rzeczy. W tem zapatrywaniu oba rządy 
są zgodne, Rząd austryacki gotów jest rozpo- 
oząć rokowania co do całego kompleksu spraw, 
aby w obopólnym interesie dojść do porozu- 
mienia. 

Prezydent ministrów jest przekonany, że 
jeżeli obie strony przystąpią do rokowań z ró- 
wną lojalnością i szczerą chęcią porozumienia 
się, porozumienie dojdzie do skutku. Będzie 
błogosławieństwem zarówno dla Auastryi jak i 
dla Węgier, jeżeli powiedzie się w miejsce do- 
tychozasowego stanu stworzyć stosunek oparty 
na wzajemnem zaufaniu, który nie byłby na- 
rażony na peryodycznie wznawiające się wstrzą- 
śnienia. Atoli porozumienie to przeprowadzone 
być musi na całej linii, bez jednostronnych 
ustępstw na naszą niekorzyść. Rząd we wszyst- 
stkich sprawach będzie się porozumiewał z ra- 
dą państwa i bez niej nie poweźmie żadnej 
decyzyi. Powodzenie tego szczerego zamiaru 
rządu zależy także w znacznej mierze od go- 
towości izby popierania rządu w przeprowadza- 
niu tego zamiaru. 

a polu wewnętrznej administracyi opie- 
raó się będzie rsąd na niezachwianej podstawie 
ustaw a owych i okaże zrozumienie i jak 
największą życzliwość dla wszelkich słusznych 
żądań. Jednakże z tego stanowiska wynika 
także dla rządu prawo domagania się od ka- 
tdego obywatela, aby i on trzymał się ściśle 
przepisów wych. Rząd będzie pozosta- 


wał w ciągłej styczności z powołanymi ozyn- 
nikami autonomicznymi wszystkich krajów i 
będzie się starał również z własnego przekona- 
nia poznać kulturalne i ekonomiczne potrzeby 
wszystkich narodów, a tam, gdzie uzna rzeczy- 
wistą potrzebę, 

zaspokojenia. 


f 


do skutku. 

Jestem tego świadom, że izba, bez wzglę- 
du na różnice zdań między poszczególnemi 
stronnictwa ni, swróciłaby się przeciw każde- 
mu rządowi, któryby ohciał ing wyborczą 
zarzució, gdyż rozumiemy to wszyscy, że z re- 
formą wyborczą nastąpi nietylko rozszerzenie 
równouprawnienia politycznego, lecz także era 
wewnętrznie wzmocnionego parlamentu, który 
wzmoże także siłę państwa. Mając osiągnięcie 
tego celu na oku, nie zaniechamy użycia ża- 
dnego środka, widzicie bowiem panowie przed 
sobą rząd, który nie zna wyższego celu nad 
społeczną i narodową siłę zjednoczonej Austryi 
(oklaski i brawa). 

Następnie uchwaliła Izba otworzyć dy- 
skusyę nad mową prezydenta ministrów Ho- 
henlohego. 

Przystąpiono do rozprawy nad nagłością 
wniosku Sohonerera i tow. w sprawach wę- 
gierskich. Przemawiał Sternberg; po krótkiej 
dyskusyi nagłość odrzucono, poczem załatwio- 
no szereg spraw dotyczących nietykalności po- 
selskiej i posiedzenie zamknięto. Następne 
w piątek. 

Między interpelacyami dziś wniesionemi, 
są następujące : Breitera i tow. w sprawie po- 
stępowania policyi lwowskiej w dniu 6 maja; 
Sturma i tow. w sprawie masowej immigracyi 
żydów z Rosyi; interpelanci wskazują, że 
immigracya żydowskiej ludności do Lwowa oka- 
zała się tak wielką, że władze tamtejsze we- 
zwały żydów, aby do 30 dni opaścili miasto, 
w przeciwnym razie będą przymusowo wyda- 
leni; w Wiedniu takiego rozporządzenia nie 
wydano, interpelanci wzywają rząd, aby po- 
ozynił odpowiednie kroki w Wiedniu. 

Minister skarbu przedłożył projekt ustawy 
w sprawie używalności pożyczki krajowej Ga- 
licyi 7 milionów i 6,150.000 koron dla celów 
pupilarnych. 

Wiedeń. Jak donosi Polm. Corr., minister 
Głalicyi Piętak miał wczoraj dłuższą konferen- 
cyę z presydyum Koła polskiego. Popołudniu 
o godzinie 4 zebrała się parlamentarna ko- 
misya Koła polskiego na posiedzenie, celem 
naradzenia się nad stanowiskiem klubu pod- 
czas dyskusyi nad deklaraeyą prezydenta mi- 
nistrów. Sprawa ta będzie także przedmiotem 
dyskusyi na jednem z najbliższych posiedzeń 
Koła polskiego. 

Wiedeń. Komisya budżetowa obrado- 
wała wozoraj nad sprawozdaniem posłs Stein- 
wendera o wnioskach pp. Pommers, Pantu- 
ozka i Breitera w sprawie stanowiska służ- 
bowego i dochodów pomocników kanoela- 
ryjnych. 

Miuister skarbu Kosel wskazał na roz- 
porządzenie z roku 1902, dotyczące poprawy 
bytu tych kategoryj, i podniósł, że ze wzglę- 
du na ustawę o certyfikatystach, zmiana sto- 
sunków pomocników jest niemożliwą w dro- 
dze ustawodawozej, tylko w drodze rozpo- 
rządzenia. Dlatego, jeżeli musi się pozostać 
przy rozporządzeniu z roku 1902, mimoto rząd 
byłby gotów ponownie poczynić znaczne ulgi, 
które minister następnie szczegółowo ss 
cza. Wyższe wskutek tego konieczne zapo- 
trzebowanie w kwocie przeszło miliona koron, 
gotów jest minister pokryć z bieżących do- 
chodów, bez domagania się specyalnego po- 
krycia. Przekraczanie powyżej wymienionej 
kwoty uważa minister za niemożliwe ze wzglę- 
du na finanse państwa i prosi komisyę, aby to 
uwzględ iła. 

P. Głąbiński oświadcza się, pomi- 
mo opornego stanowiska ministra skarbu, za 
wnioskami referenta i uznaje zapowiedziane 

rzez ministra koncesye ze niedostateczne. 

ogóle najwyższy już ozas, aby wszyscy 
funkcyonaryusze państwowi, którzy faktycznie 
są stałymi, również osiągnęli pewne, ustawowo 
unormowane stanowisko. Mówca przyłącza się 
do wywodów referenta i oświadcza, że będzie 
głosował za jego wnioskami., 

Iuni mówcy również stanowczo żądali u- 
stawowego anormowania stosunków służbowych 
pomocników kancelaryjnych, uznając koncesye 
ministra za niedostateczne. 

Następnie rozpoczęła komisya dyskusyę 
szczegółową. 


Wypadki w Kosyi. 
(Adres Dumy do cara.) 


Petersburg. Wczoraj o godzine 8 popołu- 
dniu otwarto posiedzenie Dumy. Dyskutowano 
nad regulaminem, który z kilku zmianami 
przyjęto. O godzinie 7 min. 80 rozpoczęła się 
dyskusya nad projektem adresu. Hr. Heyden 
i pięćdziesięciu posłów włościańskich postawiło 
wniosek odroczenia dyskusyi do dzisiaj. Wnio- 
sek odrzucono. Referent komisyi adresowej Na- 
bokow odczytał wśród ciągłych oklasków pro- 
jekt adresu, poczem posiedzenie na godzinę 
przerwano. 

Projekt adresu opiewa jak następuje: 

„Wasza Cesarska Mość raczyłeś w mowie, 
wygłoszonej do zaustępoów ludu, stanowczo o- 
świadczyć, że trwać będziesz niewzruszenie 
przy instytnoyach, powołujących naród do u- 
rzeczy wistnienia ustawodawczej władzy łącznie 
ze swym monarchą. Duma państwowa widzi 
w tem uroczystem zapewnieniu monarchy, wy- 
stosowanem do zastępoów iudów, rękojmię u- 
mocnienia i dalszego rozwoju porządku i usta- 
wodawstwa, ściśle odpowiadającego konstytu- 
cyjnym zasadom. 

„Duma państwowa ze swej strony wszyst- 
ko uczyni, aby uzupełnić zasudy zastępstwa 
lndu i przedłożyć Waszej Ces. Mości do za- 
twierdzenia ustawę, dotyczącą zastępatwa ludu, 
a opierającą się w myśl jednogłośnie objawio- 
nej woli ludu na ogólnem prawie wyborczem. 
Wezwanie W. Ces. Mości do wspólnej pracy 
na rzecz ojozyzny, znachodzi żywy oddźwięk w 
sercach posłów. Duma, która jako składająca się 
z zastępców wszystkich klas i narodowości od- 
nowi Rosyę i stworzy porządek państwowy na 
podstawie pokojowego współżycia wszystkich 
i na silnych filarach wolności obywatelskiej — 
uważa za swój obowiązek wskazać, że warun- 
ki, w jakich kraj żyje, w rzeczywistości czy- 
nią niemożliwą stateczną pracę ceiem odrodze- 
nia najlepszych sił kraju. Kraj peznał, że naj- 
boleśniejszym punktem naszego życia państwo- 
wego, jest samowola urzędników, którzy dzielą 
cara od ludów i kraj jednomyślnie głośno o- 


niczego nie zaniedba celem jej | świadozył, że odrodzeme życia BRAWA 


możliwe jest tylko na podstawach wolności 
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przy samodzielnym mdziale ludu we władzy 
ustawodawczej, w kontroli władzy wykona- 
wozej. W. Ces. Mość raczyłeś w manifeście z 
80 października z wysokości tronu dać wyraz 
silnej woli, by właśnie te narody wziąć za o- 
parcie dla dalszego ukształtowania losów Ro- 
syi, a eały naród rosyjski z entuzyazmem po- 
witał głos orędzia. Lecz już pierwsze dni wol- 
ności zachmurzyły doświadczenia, które na 
kraj sprowadzili ci, którzy ludowi ciągle jesz- 
cze tamują drogę do cara, depczą wszystkie 
podstawy manifestu z 80 października i okry- 
wają kraj hańbą przez skazywanie na śmieró 
bez wyroków sędziowskich, przez deportacyę 
i wtrącanie do więzień. 

„Slady tego postępowania ze strony ad- 
ministracyi w ostatnich miesiącach tak głębo- 
ko wryły się w duszę ludu, że niemożliwą jest 
pacyfikacya, dopóki dla ladu nie stanie się ja- 
snem, że władze, które imienia W. ces. Mości 
nadużywają za płaszczyk, nie będą się więcej 
dopuszczały gwałtów, dopóki ministrowie będą 
przed zastępcami ludów  nieodpowiedzialnymi, 
dopóki wreszcie cała administracya nie bądzie 
odnowioną. Tyiko wówczas, gdy ministrowie 
staną się odpowiedzialni przed ludem, może w 
umysłach ugruntowaó się pojęcie zupełnej nie- 
odpowiedzialności monarchy. Tylko minister- 
stwo, posiadające zaufanie większości Dumy, 
może umocnić zaufanie do rządu i tylko przy 
takiem zaufaniu możliwa jest spokojna i nor- 
malna praca Dumy. Przedewszystkiem potrze- 
ba w Rosyi usanąć wyjątkowe ustawy o wzmo- 
enionej ochronie, o stanie wojennym, pod któ- 
rych ochroną szczególnie rozwijają się i wy- 
stępują samowola i nieodpowiedzialność urzę- 
dników. Równocześnie muszą być ustalone pod- 
stawy odpowiedzialności administracyi wobec 
zastępców ludów. 

„Dla owocnej działalności Dumy potrze- 
bne jest przeprowadzenie zasady prawdziwej 
reprezentacyi ludów, polegającej na tem, że 
tylko jedność monarchy z narodem stanowi 
żródło władzy ustawodawczej. Wszystkie zapo- 
ry, oddzielające oara od narodu, muszą być 
usunięte. Nie może istnieó dział ustawodawstwa 
na zawsze zamknięty przed swobodną rewizyą 
ze strony reprezentacyi ludów łącznie z mo- 
narchą. 

„Duma uważa za swój obowiązek oświad- 
czyć imieniem narodu Waszej ces. Mości, że 
cały naród, pełen siły i entuzyazmu i w pra- 
iwdziwej wierze w bliski rozkwit ojczyzny, 
przeprowadzi twórcze dzieło odrodzenia życia, 
jeżeli między nim a tronem nie będzie stała 
Rada państwa, utworzona z mianowanych dy- 

nitarzy i wybrańców najwyższych klas ludno- 

oi i jeżeli ustawodawczej kompetencyi zastęp- 
stwa ludów nie będą przez specyalne ustawy 
uczynione granice. W zakresie czekającej Du- 
mę ustawodawczej pracy, uważa Ona za nieod- 
zowną konieczność zapewnienie przez dokładną 
ustawę nienaruszalności osoby, wolności sumie- 
nia, słowa, prasy, stowarzyszeń i zgromadzeń, 
oraz strejków, Bez tych podstaw, które są już 
w manifeście z 80 października zaznaczone, 
jest niemożliwą jakakolwiek reforma w kierun- 
ku socyalnym. 

„Ponieważ Duma wychodzi z niewzrusza]- 
nego przekonania, że ani wolność, ani porzą- 
dek nie mogą byó umocnione bez urzeczywi- 
stnienia równości wszystkich obywateli wobec 
ustaw, przeto wypracuje Duma ustawę w spra- 
wie równouprawnienia wszystkich obywateli 
przy równoczesnem zniesieniu pył fele przy- 
wilejów stanowych, narodowych i religijnych 
i postara się o wyswobodzenie kraju z pod o- 
pieki administracyjnej i o pozostawienie wyłą- 
cznie sądom ograniczania praw obywatelskich. 
Duma uważa karę śmierci także na podstawie 
prawnego wyroku za niedopuszczalną. Duma 
uważa się za uprawnioną oświadczyć, że w dniu 
wydania ustawy o zniesieniu kary śmierci bę- 
dzie tłómaczem jednomyślnej dążności oałej lu- 
dności. Przedstawienie potrzeb ludności wiej- 
skiej i odpowiednie ustawowe zarządzenia two- 
rzą najbliśsze zadania Damy. Duma uważa 
takke za potrzebne stworzyć ustawę, zatwier- 
dsającą równouprawnienie włościan i wyswo- 
badzającą ich z pod ucisku samowoli i opieki. 
Również za nieodraczalne uważa Dnma zaspz- 
kojenie potrzeb klasy robotniczej. Pierwszym 
krokiem na tej drodze musi być zapewnienie 
wolności organigacyi wszystkich robotników. 

„Samodzielność oelem podniesienia mate- 
ryalnego i duchowego dobrobytu, oraz podnie- 
sienia ludu stawia sobie Duma również za głó- 
wne zadanie. Także uważa Duma za konieczną 
i nieodraczalną — decyzyę w kwestyi zaspo” 
kojenia od dawna dojrzałych postulatów po- 
szczególnych narodowości. Rosya, to państwo, 
zamieszkałe przez wiele szozepów i narodowo- 
ści, których wszystkich duchowe zjednoczenie 
mośliwe jest tylko przy zaspokojeniu potrzeb 
każdego z nich i przy przestrzeganiu i rozwi- 
janiu właściwości ich życia. Duma będzie się 
starała o daleko idące zaspokojenie tych słu- 
sznych. potrzeb. 2 i 

W. ces. Mość! U progu wielkiej naszej 
pracy stoi kwestya, wprawiająca w podniece- 
nie duszę każdego narodu, kwestya, która tak- 
że nas, zastępoów ludu, podnieca i przeszkadza 
w uczynieniu pierwszego kroku w naszej usta- 
wodawoczej działalności. Pierwsze słowo, które 
zabrzmiało w Dumie i zostało przyjęte okrzy- 
kami sympatyi przez całe zebranie, to jest sło- 
wo: amnestya. Kraj łaknie zupełnej poli- 
tycznej amnestyi, która jest postulatem su- 
mienia ludu. Ona nie może być odmówioną, 
jej spełnienie nie może być odroczone. W. ces. 
Mości ! Duma oczekuje pełnej politycznej amne- 
styi jako pierwszego zadatku wzajemnego po- 
rozumienia się i harmonii między carem a na- 
rodem.* ! 


. 
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Petersburg. Jako domniemanego mordercę 
wiceadmirała Kuśmicza, aresztowano tu mło- 
dego mężczyznę, który powiada, że nazywa się 
Paszkiewicz i że jest studentem tutejszego u- 
niwersy tetu. 

Petersburg. Now. Wremia donosi, że rada 
ministeryalna oświadczyła się za możliwością 
udzielenia amnestyi, pozostawiła jednakże kwe- 
styę jej rozmiarów nie rozstrzygniętą. Toż s6- 
mo pismo donosi, że na radzie ministrów przy- 
szła pod obrady kwestya rozwiązania Dumy 
państwowej z powodu jej charakteru opozy- 
cyjnego. Oświadczono się Ostatecznie za tem, 
że rozwiązanie nie jest pożądane, przeciwnie, 
byłoby wprost niebezpieczne. © 

desa. Uciekł tutaj z więzienia przy- 
wódzca bandy „Czarnego kruka“, Bach, który 
dokonał wiela napadów zbrojnych celem wy- 
muszania pieniędzy pod grożbą śmierci. Spra- 
wa Bacha miała być jutro osądzona w sądzie 


Carycyn. Tłum, liczący około 4000 głów, 
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domagał się wieczorem, przeciągając ulieami, 
usunięcia się kozaków, obiecując rozejść się 
w spokoju. Policmajster kazał kozakom dać 
salwę. 8 osób jest rannych, jedna z nich 
śmiertelnie. 

Petersburg. Kandydatura Kozielło - Po- 
klewskiego, znanego polskiego bogacza, na sta- 
nowisko wiceministra spraw zagranicznych, nie 
ulega wątpliwości. Nominacya ta była żywo 
omawiana w sferach dyplomatycznych. Kozieł- 
ło-Poklewski, członek rady państwa z wyboru, 
cieszy się sympatyą szczególną króla Edwarda, 
popiera go więc poseł angielski w Peters- 
burgu. 


Dełlaracya posła w Dumie. 


Na niedzielnem posiedzeniu dumy, w dy- 
skusyi nad organizacyą komisyi, mającej uło- 
żyć adres w odpowiedzi na mowę tronową, 
Koło polskie zażądało niezwłocznego wysłu- 
chanis przez dumę oświadczenia 27 posłów z 
Królestwa Polskiego, a następnie złożenia tego 
oświadczenia komisyi adresowej. Wniosek przy- 
jęto i poseł Harusewicz w imieniu Koła odczy- 
tal oświadczenie podpisane przez 27-miu po- 
słów. Brzmi ono jak następuje: 

„W chwili, gdy Duma państwowa ma 
rozważyć adres z odpowiedzią na mowę trono- 
wą, my, posłowie z Królestwa Polskiego, uwa- 
żamy za swój święty obowiązek, oświadczyć 00 
następuje: 

„Teraźniejsze Królestwo Polskie utworzo- 
no 91 lat temu, gdy część teryioryum b. pań- 
stwa polskiego została połączona z cesarstwem 
rosyjskiem na zasadzie aktów międzynarodo- 
wych, jako to: traktatu Rosyi z Austryą i Pru- 
sami z dnia 3 maja r. 1815 i ostatecznego tra- 
ktatu, zawartego na kongresie wiedeńskim z 
dnia 9 czerwca roku 181b. Z mocy wymienio- 
nych aktów międzynarodowych, zasadą i wa- 
runkiem związku Królestwa Polskiego z Cesar- 
stwem była nowa konstytucya i przyjęcie przem 
cesarza rosyjskiege tytułu Króla Polskiego (art. 
l-szy traktatu wiedeńskiego z dnia 9 czerwca 
1816 roku). Zgodnie z tym warunkiem cesarz 
Aleksender I w dniu 27 listopada tegoż roku 
1816 nadal Królestwu Polskiemu konstytucyę, 
gwarantującą naszemu krajowi całkowity 
ustrój autonomiczny, według! którego ko- 
rona uznawana byla za dziedziczną w po- 
rządku następstwa tronu cesarskiego domu ro- 
syjskiego, (art. 3), i która została przyjętą 
przez Monarchę za siebie i swoich następców 
(art. 165). 

„Cesarz Mikołaj I. zastąpił konstytucyę 
roku 18156 przez tak zwany „Statut organi- 
ozny* r. 1882, który pozbawiał Królestwo Pol- 
skie przedstawicielstwa narodowego, lecz za- 
chowywgł osobny zarząd dla kraju i cały od- 
rębny jego ustrój. W ten sposób, nie mówiąc 
jaś, że wspomniany akt prawodawczy natury 
wewnętrznej nie mógł zmienić zasadniczych 
postanowień truktatów międzynarodowych, sta- 
tut organiczny z r. 1832 nie usuwał pojęcia 
autonomii Królestwa Polskiego. 

Zniesienie tej autonomii odbyło się pó- 
śniej drogą wydawania oddzielnych praw i 
rozporządzeń administracyjnych, nie mogących 

rawnie zmienić zasadniczego stosunku Kró- 
estwa Polskiego do Cesarstwa rosyjskiego. 

Prawa zasadnicze państwowe dotychozas 
głosiły, że: „Z cesurskim wszechrosyjskim 
trońem  nierozdzielone są trony Królestwa 
Polskiego i Wielkiego Księstwa Finlands- 
kiego“. 

W nowych prawach zasadniczych pań- 
stwowych = dnia 23 kwietnia (5 maja) 1906 
roku nazwa Królestwa Polskiego została zu- 
pełnie usunięta. W ten sposób, w przededniu 
otwarcia Dumy państwowej, rząd zdeptał je- 
dng z podstaw ogóluo-państwowągo ustroju. 
Nastąpiło to w chwili, gdy ludność Królestwa 
Polskiego gorąco pragnie i jednomyślnie do- 
maga się praw autonomicznych dla swojego 
kraju. Kiedy żądania te narodu polskiego zna- 
lazły oddźwięk sympatyczny w ruchu wolno- 
ściowym rosyjskim i gdy dla Polaków nastą- 
piła sposobność bronienia swoich praw bez- 
spornych w obliczu narodu rosyjskiego, rząd 
stara się stawić temu przeszkodę. 

Rzeczone usunięcie nazwy „Królestwa 
Polskiego* z praw zasadniczych państwowych 
jest ze strony rządu usiłowaniem wyłączenia, 
na zasadach formalnych, z pod rozważania 
Dumy państwowej sprawy naglącej i dojrza- 
łej przywrócenia praw należących naszemu 
krajowi. — Przeciw temu zamachowi i wogóle 
przeciw poniewierce praw narodu polskiego, 
mr protestujemy tu i zwracamy swój protest 
do rosyjskiego przedstawicielstwa narodowego. 
Nasze prawa są święte i nieodwołalne, a wy- 
nika z nich konieczność autonomii Królestwa 
Poiskiego, jako odwieczne żądanie całej ludno- 
ści naszego kraju. Z tem żądaniem przychodzi- 
my do Dumy państwowej, aby walczyć za na- 
sze prawa i powszechną wolność”. 

Po oświadczeniu tem rozległy się częścio- 
we oklaski. Duma postanowiła zakomunikowaś 
komisyi adresowej deklarucyę polską. Wywią- 
zala się potem ożywiona dyskusya w różnych 
grupach politycznych, a zdania i poglądy są 
różne. Wnosió jednax należy, że deklaracya 
Koła posłów polskich doznała niezbyt życzli 
wego przyjęcia w Dumie. 
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Strejki i look-outy. 

Podgórze. Zakończył sią strejk robotni- 
ków piekarskich. Majstrowie zgodzili się na 
podwyższenie płacy o 2 korony tygodniowo, 
na 10-godzinny czas pracy bez przerwy i przy- 
znanie raz na tydzień jednej wolnej doby. 

Szczecin. Onegdaj rozpoczęli strejk wszy- 
soy pomocnicy i robotnicy mularscy. 

Tulon. Między strejkującymi a pracują- 
cymi murarzami przyszło do bójki. Strejkują- 
cy zburzyli mury kilku budcwanych właśnie 
szkół, a śpiewając pieśni rewolucyjne, z czer- 
wonymi sztandarami przeciągali ulicami mia- 
sta. Ziandarmerya aresztowała 15 demonstran- 
tów i odebrała im cztery sztandary; prefekt 
zwrócił je syndykatowi. 


KRONIKA. 
Lwów, 16 maja. 

Namiestnik Andrzej hr. Potocki 
wczoraj z Wiednie do Lwowa, 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór p. Tadeusza Starzyńskiego, właściciela dóbr 
w Derewni, na prezega, a x. Józefa Dołoszyokiego, 
gr. kat. proboszcza w Dobrosinie, na zastępcę pree 
zesa Rady powiatowej w Zółkwi. 

Mianowania. Sekundaryuszem szpitała áw. | 


powrócił 


Inkasso weksli i przekazów na miejsca zagraniczne i na prowincyę 


| sa mały, poczem młody człowiek odszedł. z 


Łazarza w Krakowie zamianowany został dr. Wia- 
dysław Skórski. i 

Zjazd rusklch mężów zaufania wszystkich 
stronniotw ruskich ma się odbyć we Lwowie * 
b. m. Na zjeździe tym posłowie ruscy przedstawią 
podobno koncesye, jakie Rusini otrzymają od no” 
wego prezesa ministrów w sprawie reformy WJ)” 
borozej. > 

Strejk rolny w powiecie podhajeckim objął 
dotąd następujące wsie: Kalne, Łysa, Rudniki, 
Siólko, Mnżyłów, Litwinów, Owsie, Justynówkt: 
Zahajce, Telucze, Holendry, Halicz, Szczepanó”! 
Hołhocze. W każdej z tych wsi stoi wojsko i Ž80- 
darmerya. A 

Nowe probostwo. Ministerstwo wyznań ! 
oświaty zezwoliło na wyłączenie gminy i obszar” 
dworskiego Rakszawa ze związku rz. kat, parafi 
w Żołyni i utworzenie w Rakszawie samoistneg? 
rz. kat. probostwa. 

Na wystawę do Medyolanu wyjechał fisyk 
miejski dr. Legeżyński, wysłany przez gminę, 0% 
lem zbadania urządzeń sanitarnych. 

Rusini a reforma wyborcza. Narodowy kí 
mitet ruski, oficyalna reprezentacya ukraińskić) 
partyi Rusinów, ogłosił we wczorajszem Dile ode 
zwę, w której powiada, że zamierzony kompromiś 
Koła polskiego z rządem w sprawie reformy wy” 
borczej jest prowokacyą narodu ruskiego. Stosu* 
nek 72 mandatów polskich =z Galicyi do 28 ru 
skich nazywa komitet ruski pogwałceniem praw 
Rusinów i powiada, iá ten stosunek nietylko gor” 
szym jest od stosunku, proponowanego przez bar: 
Głautscha, tj. stosunku 61 polskich mandatów do 
27 ruskich, ale gorszym dla Rusinów nawet od 
obecnego stosunku 56 pelskich do 22 ruskich 
mandatów. Wobec tego komitet wzywa naród ru- 
ski, by „wszystkiemi siłami* zwalczał możność 
przeprowadzenia tego kompromisu, wzywa posłów 
ruskich do Rady państwa, by jak najenergicznie] 
przeciw temu  zaprotestowali. W końcu powiade 
komitet, iś naród ruski zaufał siowom Monarcbj; 
wyrzeczonym do ruskiej depuracyi 22 stycznia br. 
a jeśli obecnie Rusinom stanie się jaka „krzywde”! 
to za nią odpowiedzialnym | Rusini uczynią rzą 
ks. Hohenlohego. Odezwę tę podpisali pp.: Kość 
Lewicki, poseł dr, Eugeniusz Oleśnicki i Longit 
Cegielski, 

Samobójstwo ucznia gimnazyalnego. One" 
gdaj rzucił się w Nowym Sącau pod koła pociągi 
nozeń VII klasy tamecznego gimnazynm Hodo- 
wański, syn xiędza ruskiego, i zginął na miejscu: 
Przyczyny samobójstwa nikt nawet domyślić #16 
nie może, Był on dobrym, powszechnie lnbiany” 
uczniem. W dniu, kiedy targnął się na życie 
przyszedł jak zwykle dobrze usposobiony do szko” 
ły i nie zdradzając woale jakiegoś zdenerwowaniś 
przesiedział tam trzy godziny, podczas których 
był dwa razy pytany. Odpowiadał dobrze i spo” 
kojnie, Dopiero na dalszych dwóch godzinach ju 
go nie było, nikt jednak nie mógł przeczuć, %0 
wyszedł ze szkoły, aby sobie odebrać życie. 

Konkurs na posadę lekarza okręgoweg” 
w Ryglioach z roczną płacą 1.500 K., i ryczałte% 
na objazdy w kwocie 500 K., rozpisuje Wydział 
Rady powiatowej w Tarnowie, Podauia do 10-89 
GZ6TWCA, 

Uoznlowie gimnazyalni bandytami. Kury 
Litewski donosi: Dnia 4 b. m. w miasteczku Me 
szkuciach pod Szawlami, do skiepu monopolowe8” 
zgłosiło się trzech ucharakteryzowanych, przebrś” 
nych w sukmany młodych ludzi, żądając wydani* 
wszystkich pieriędzy, znajdujących się w kas® 
Żądanie swe popierali rewolwerami. W kasie znaj” 
dowało się 7 rubli z kopiejkami, które młodzieńd! 
zabrali i znikli. Ponieważ kilka miesięcy temu ** 
podobny napad i ograbienie, egzekucya karna w0) 
gkowa nałożyła na całą gminę kontrybnoyę, przeć”: 
na wszczęty alarm, całe miasteczko ruszyło w P% 
ścig. Pogoń okazała się skuteczną, gdyż robotnioj 
pracujący w polu odprzęgli konie i niebawem 10% 
cych pieszo napastników otoczyli, Pomimo też, * 
ci odstrzeliwali się z rewolwerów, raniąc kilku P$ 
robków, tłam zabił dwóch bandytów, a trzecie8” 
ciężko poranił. 

Sprawdzenie osobiatości wykazało, że zabitý 
mi są uczniowie szóstej klasy gimnazyum azaw*, 
skiego Gutowski i Montwiłł, raniony zaś Petruns)' 
tis jest uczniem czwartej klasy tego gimnazyum: 

Śmieró pod kołami pociągu. Francissók 
Osar, subjekt handlowy z Sambora, rzucił się t9“ 
mi dniami w zamiarze samobójczym pod koła p% 
ciągu, dążącego z Chyrowa do Zzgćrza. Dens!* 
wyciągnięto jeszcze żyjącego z pod lokomotyw? 
zatrzymanego pociągu, łecz wkrótce wskutek do” 
znanych obrażeń wyzionął ducha, Liczył 27 lat. 

Frekwencya w uniwersytecie iwowskim: 
Liczba słuchaczy, zapisanych na letnie półroc? 
uniwersytetu lwowskiego, wynosi: Na wydziale te” 
ologicznym 872 słuchaczy, prawniczym 1.468, ”* 
lekarskim 120, na filozoficznym 891, razem przeć” 
2.851, w tem kobiet 191, mężczyzn 2.660. Do te 
go spóźnione wpisy przyniosą zapewne około 20") 
tak, że uniwersytet lwowski będzie liczyć raze” 
około 3.050 słuchaczy. W półroczu letniem rok? 
zeszłego było słuchaczy tylko 2.782, liczba jeb 
powiększyłu się wiąc o przeszło 300, 5 

Zasuspendowanie trzech weterynarzy. J* 
to niedawno pisaliśmy, szkontrum, przedsięwzćć . 
znienacka przez magistrat w kawie korporacyj”” 
rześników, wykasnło, Że kasa ta trzem wetery”* 
rzom wypłacał gratyfikacye sa działalność job 
korzystną dla korporaoyi. Wskutek tego odliryć* 
nastąpiło zasuspendowanie wszystkich trzech wet” 
rynarzy rzeżnianych. W ich miejsce powołz: 
został tymnozasowo weterynarz miejski dr. Kulcs)" 
cki, jedyny z etatu miejskiego, jaki pozostawał 
dyspozycyi. Ponieważ zaś skutkiem niedostateczny 
Bił chromać musiałby dozór weterynarno. policyj”y 
w rzeżni, tymi dniami powołani zostaną tymczaś0” 
weterynarze s po za magistratu do pełnienia $" 
kcyj w rzeźni. 

Konkurs na cerkiew parafialną w Tar”, 
polu rozstrzygnięto w poniedziałek pod prze“ 
dniotwem JE. X. metropolity Szeptyckiego, N**. 
słano prao 12. Nagrodzono dwie, autorami ich *;, 
Tadeusz Obmiński, docent politechniki we j wo ? 
i p. Józef Handzelewicz, budowniczy s Warśs* 5, 
Do wykonania przesnaczono projekt p. T. Ob; 
skiego, jako bardziej odpowiadający charakte", sg 
cerkwi ruskich. Projektowana cerkiew będzie J po” 
z największych cerkwi prowincyonalnych, gdyć if 
mieści zwyż 4.000 osób, a jej koszt budowy 
niesie 240 tysięcy koron, ł 969% 

Śmierć Gapona. Z Petersburga nadcb pić 
następujące sx zegóły o śmierci Gapona, obo go 
jaż na pewne stwierdzonej: Zwłoki znale” gi 
o 15 minut drogi od Petersburga, w miejsco”, 
willowej Osierki. W dniu 6 kwietnia przyszć 
właścicielki jednego s dworków, Zwierczyż* się 
jakiś brunet około czterdziestoletni, i poław£* ga 
jako Iwan Putilin s Petersburga, najął do sią 
lato za 190 rubli. W dwa dni później zgłoB io 
do Zwierczyńskiej młody człowiek bez sarost™ npo 
ry zapytał, czy pokoje oczyszczono już i OP*__„ęr- 
jak było umówione przy wynajmie. Stróż S5P gy 
czył, podająe, że zostawiony zadatek 10 robli "ge 


go 


jeji 


SOKAL i LILIE 


dom komisowy i kantor wymiary: 


Jutrz powrócił Putilin w towarzystwie przystojnego 
dłodego człowieka, dał jeszcze 40 rubli zadatku 
l! nakazal, aby dom był całkiem gotowy na 10-go 
wietnia, Sprowadził się też 1l-go, w towarzystwie 
użącego (jak przypuszczał stróż), i kazał sobie 
Przynieść jedzenie i trzy flaszki piwa. Gdy stróż 
Wrócił, drzwi już były zamknięte. W ubiegłą 
*obgtę, gdy nikt się do mieszkania nie zgłaszał, 
aŃcicielka zwróciła się do urzędn policyjnego 
1 prośbą o otwarcie domu. Cały dom snaleziono 
W porządku, tylko jeden pokój na piętrze był 
*awknięty na kłódkę. W kącie pokoju leżał jakiś 
duży przedmiot, przykryty futrem z bobrowym 
£olnierzem, od którego ciągnął się ku żelaznym 
Warazom gruby sznur. Gdy podniesiono futro, prz*d- 
kła? się straszny widok: leżał tam trup ozłowie- 
„Skurczony wpół, całkiem ubrany, z pętlą na 
Myj, Odrazu stwierdzono, że są to zwłoki Gapona. 
“Warg była calkiem brunatna, nos zmiaźdżony, 
Jedno oko wysadzone, usta zaciśnięte. Na stole le- 
t numer XX Wieku (dawniej Ruś) z marca. 
kieszeni od kamizelki znaleziono bilet powrotny 
siersburga do Osierek z dnia 11 kwietnia, Po- 
iya przypuszcza, że Głapona najpierw gdzieś za- 
ło, a potem przeniesiono do willi, Z tego, że 
ta były zaciśnięte, wnoszą, że uduszenie jest 
Sykluczone. Śledztwo prowadzone jest bardzo 
Wergicznie, 
Jak się ohronić przed gradem? W Anustryi 
| Doluej robią juk od kilku lat doświadczenia z mo- 
torzem ochronnym, który w r. 1899 : zgłoszono 
patentu. Wynalazca spostrzegł, że bicie dzwo- 
W kościelnych przed burzą, xaprowadzone je- 
Moze w czasach średniowiecznych, zmniejsza nie- 
| Pzpicezeństwo gradobicia, a wyjaśnił ten fakt hi- 
tezą, że fale powietrzne, wstrząsające -hmurą 
ltadową, przeszkadzają zbiciu się kulek śnieżnych 
* lód w większych kawałkach. Na tem oparł swój 
Wynalazek, Jest to mośdzierz, ustawiony zazwyczaj 
lonowo, a zaopatrzony lejkiem akustycznym z 
achy żelaznej o rozmiarach kilku metrów. Za- 
Wyczaj umieszosa się go w umyślnie na ten cel 
Rdowanych budkach, których pilnowanie powie- 
ta się zwierzchności gminnej lub zarządowi naj- 
Ukszego obszaru dworskiego. Naturalnie wybiera 
się dla niego miejsce otwarte, ile możności wynie- 
%, a klucz przechowuje jakaś osoba, mająca obo- 
lązek w czasie nadchodzącej bnrzy daó kilka 
Tzałów z mośdzierza. 
= Interesowanymi w tej sprawie są wszyscy 
“niey i właściciele obszarów dworskich, więc od 
sh uależałoby się spodziewać inicyatywy do po- 
| dy pienia i w naszym raju odpowiednich stu- 
Jów, sgwłaszcza w tych okolicach, które znane 
x tego, że nawiednane bywają przez grady, 
Temperatura dnia 14 maja o godz. 7mej 
3N wyvnesila: w Głalicyi zachodniej -+ 16, we Lwo- 
w 15, w Tarnopolu -+-16, w Czerniowcach -|-18, 
3 Wiednin -+-10, w Salcburgu +15, w Gracu +15, 
Prujze |-18, w Tryeście -+-18, w Abbazyi +17, 
a Raguzie --18, w Budapeszcie -|-16, w Berli- 
z 4-15, w Hamburgu +14, w Monachium + 18, 
Zarychu +18, w Genewie 1-18, w Lugano -|-14, 
Anglii -+8, w Paryżu +14, w Biarritz -|- 16, 
Nizzy --18, w północnych Włoszech -|- 16, 
4 Fiorencyi --14, w Rzymie -}16, w Neapolu 
e, w Palermo -|- 17, w Madrycie --14, w Bztok- 
„Mie +9, w Petersburgu -|-5, w Wilnie -+9, 
| 4 ararawie +14, w Moskwie -+-8, w Kijowie 
aS w Odessie -|-15, w Serajewie -|-12, w Belgra- 
4-16, w Bakareazcie -|-15, w Sofii +10, w Kon- 
„Rtynopolu +17, w Atenach -|-17. (Temperatura 
ug Celsinsza). 
bo Zmarli. W Bzeszowie, Michał Waydowski, 
tucznik 1 pułku dragonów, w 38 r. życia. 
4 Sian powietrza. t-o g 7. rato -|- 15 R, w poi, 
16 R. Bar. 757. Spada. Deszcz. 
Przy najmie. 
~ Bwiadectwo macie ? 
— Nie... 
— To was za lokaja wziąć nie mogę. - 
~ A cóż to znaczy proszę pana świadectwo, ja 
<a lepsze dowody, ke jestem uczciwy. 
— No... no... 
~~ Trzy razy byłem przed sądem za kradzież i 
sze mnie uniewinniono, 


Ye 


i iy Znakomita sposobność do nabycia oryeatal- 
A i krajowych dywanów, muteryi na obicia 

q bli, zasłon do okien, koców itd, w filii Domu 

panów S. Scheina, e. i k. nadwornego dostawcy, 
`Y ul. Hetmańskiej 8. 


Widowiska i koncerty. 


Repertuar teatru lwowskiego. Dziś: „Gej- 
| NĄ operetka Sidney Jonesa. We ozwartek „Do- 

ziej złodziei,“ tragikomedya Irzykowskiego i 
qyborta, W piątek „Eros i Psyche“ Zuławskiego. 
pią a 207 występ Ireny Solskiej. W sobotę „Cho- 
„pe Opera Orefice'go. W niedzielę popołudniu 
ię na praczka,* wieczorem „Eros i Psyche“, Go- 

ny występ Ireny Solskiej, 
tok Repertuar teatru krakowskiego. We oswar- 
y; »Miłostki* Schnitzlera. W piątek „Dziady“ A. 
ak iewioza, W sobotę „Moloch“ Wł. J. Zalew- 
Bo, 


Literatura i sztuka, 


l aj Z teatru. Woczoraj wystawiono Bb-aktową ko- 
| „9% Karola Irzykowskiego i Henryka Mohorta 
e. donim) p- t. „Dobrodziej złodziei", nazwaną 
z autorów „wesołą tragedyą oryginalności“. 
ato Pod względem idei i założenia tej sztuki 
| i rowie porzucili utarte drogi komedyopisarstwa 
| zli drogą nową, na której przyświecała im 
| tę ~ gwiazda przewodnia Arystofanesa, Wiadomo, 
| „Zwyczaj w komedyach i farsach tworzone są 
| w aCye zawiłe i niespodziane prsy pomocy dsi- 
ip 8&0 zbiega okoliczności, oraz podkreślane są 
tą; sadzane rozmaite, zaczerpnięte z obserwacyi, 
tk atki charakterów ludzkich; jedno i drugie 
wi właśnie śródło ich komizmu. Przytem 
łą ze jednak materyałem, z którego komedye awe 
łk, Tobione, pozostaje zwykły sposób działań luds- 
4,;” Sprawy codzienne, zatargi i przejścia, zda- 
ONA się w życiu rzeczywistem, słowem pewien 
kę | M w kreślenin biegu życia ludzkiego. Od te- 
ły „lRŚnie realizmu autorowie wozorajszej premie- 
lyp $ oddalają. W ieh sztuce śródłem komizmu 
My ISkiś nienormalny, niespotykany w życiu spo- 
ty. Viałalności ludzkiej; bohater jej, Meteor, wła- 
dw olbrzymiego majątku, który pozwala mu na 
Wi dziej ryzykowne i ekstrawaganckie przedsię- 
ję IR, obraca swe pieniądze na to, aby w pewnej 
to to Wytrącać iycie społeczne z normalnych je- 
łów, stwarzać nowe w tem życiu kombinacye, 


| LS Sim 


ymp SZYK, otwierać nowe horyzonty — a to 
ze ko bez szerokiego jakiegoś planu i jasno 
Viani onego celn, lecz tak, dla fantazyi, dla nba- 
. 8R, dla użycia rozkoszy twórczej, dla za- 
Nią Dia umysłu ludzi nowemi myślami i odry- 
Wop; „oh od codziennego szablonu. Nowość sy- 
dry. Polega więc nie na przypadku, lecz wynika 
u 
Yflnego działania bohatera komedyi. 
Y zań tę sgamorsutność bohatera posunąć 


do najwyższego stopnia, aby uniezależnić los jego 
pomysłów od wpływów postronnych i fiasko nie- 
chybne jego przedsięwzięć uczynió również jego 
dziełem, na to użyli autorowie bardzo oryginalnej 
figury De Grisa, towarzysza Meteora. De Gris 
z polecenia Meteora pod każdą jego minę kładzie 
kontrminę, brnzdzi mu na każdym kroku, psuje 
każde jego przedsięwzięcie, nie informując go 
o szczegółach swej akoyi, czem sprawia mu subtel- 
ną przyjemność : walki z samym sobą. Tak uzbro- 
jony Meteor już bezpiecznie może puszczać wudze 
swej fantazyi, bo w najgorszym razie pada w wal- 
ce pobity przez samego siebie, poczem ubawiony 
najwięcej tem  zamieszaniem, jakie wytworzył, 
zwraca Się w inną stronę, ku nowym takim wal- 
kom i zabawom, 

Drugim przyjacielem Meteora jest Roland, 
myśliciel, który dorabia głębie filozoficzne do po- 
myslí w Meteora i uczy go patrzeć na wszystko 
È vol d'oiseaw, czyli, jak nutorowie powiadają, 
nz ptasiej perspektywy”. Ten Roland pojęty jest 
przez antorów trochę karykaturalnie. Nadmienić 
też wypada, że i postać Meteora nie jest w zupeł- 
ności postawiona na wyżynie jakieja genialności, 
lecz zaprawiona dużą dozą trywializmu, jak to już 
okazuje się z tego, że zajmuje on się przewaźnie 
szablonowym repertuarem humanitarnym (np. wal- 
ką z alkoholizmem, z pornografią itd.) 

Właśnie jeden taki numer z repertnaru Me- 
teorowego stanowi treść „Dobrodzieja złodziei”, 
mianowicie pomysł wytępienia wszelkiej kradzieży 
przez wyznaczenie złodziejom pensyi, pod warun- 
kiem, że kraść przestaną, 

Budowa sztuki jest zupełnie przejrzysta, 
W pierwszym akcie widzimy jak myśl owa rodzi 
sig w Meteorze. W drugim zawarty zostaje kon- 
trakt ze złodziejami. Trzeci i oswarty ukazuje 
wynikający z tego konflikt z władzami, t. j. x sẹ- 
dem i z rządem, wreszcie akt piąty zbuntowanie 
się saiuych złodziei i całej ludności przeciw Me- 
teorowi i jego ucieczkę z tego zamieszania, Za- 
uważyó przytem należy, że cała owa reakcya spo- 
łeczeństwa jest dziełem De Grisa; zarówno rozpra- 
wa sądowa w 8 akoie, jakoteż zerwanie kontraktu 
przez złodziei i rozruchy uliczne, są to ogniwa 
kontrminy, j. ką zapalił De Gris, a zatem aą w o- 
Btatniej linii także tylko częścią zabawy, jaką Me- 
teor sam sobie urządził. 

Akt pierwszy, jak wspomniano, dajë nam na- 
rodziny pomysłu. Jesteśmy w Peruwii, w stołe- 
cznem jej mieście Limie. Kunszt złodziejski kwi- 
tnie tam w najlepsze, Złodzieje posiadają swe sto- 
warzyszenie, wydają karty przemysłowe, słowem, 
8% „zawodem zorganizowanym“. Naprzeciw nich 
stoi towarzystwo ubezpieczeń od kradzieży. Ale jest 
to towarzystwo oszukańcze, miewa konszachty ze 
złodziejami i do spółki z nimi okpiwa publiczność. 
Meteor, przybywając do Limy, wnet informuje się 
o wszystkiem i postanawia wtrącić w to swoje trzy 
grosze. Nie mając jeszcze gotowego planu, przy- 
bywa na walne zgromadzenie towarzystwa ubezpie- 
czenia od kradzieży i tam nagle przychodzi mu 
myśl, że mógłby spróbować nu swój sposób i dla 
swoich celów zawrzeć układ ze złodziejami. 

Akt drugi, w którym ta umowa przychodzi 
do skutku, zawiera pozatem sceny epizodyczne 
x „klubem oryginałów*. Ten klub reprezentuje ży- 
wioł pokrewny Meteorowi, mianowicie dążenie do 
oryginalności quand méme, ale tym razem w for- 
mach już zupełnej karykatury. Ponadto występuje 
tam sprytnie pomyślana figura profesora Sowy, hi- 
storyka, którego Meteor najmuje po to, ażeby przy- 
patrywał się jego działalności i potem napisał jego 
biografię dla potomności. Na podniesienie zasługuje 
też postać epizodyczna pornograficznego poety, od 
którego kupuje Meteor manuskrypt, aby uchroni 
społeczeństwo od płodów jego Muzy. 

Akt trzeci rozgrywa się w sądzie, Kradzieże 
w Limie ustały, w sądzie z tego powodu posucha, 
sędziowie się nudzą. Ale gdy złodzieje stali się 
uczciwymi, nagie jakby epidemia opada ludzi u- 
czciwych, że gwałtem chcą kraść, To pierwszy 
czyn De Grisa, który namawia tych ludzi do kra- 
dzieży, akeby równiek mogli pobierać pensye od 
Meteora. Dzieje się jednak jeszcze gorzej. Sam 
Meteor, jak również i filozof Roland dostają się na 
ławę oskarżonych, prokurator bowiem, podjudzony 
przez De Grisa, wietrzy jakieś straszne abrodnicze 
zamiary w tej umowie ze złodziejami. Ratuje Me- 
teora lnd, który się burzy na wiadomość, że popu- 
larny ten człowiek ma byó uwięziony. Na salę 
przychodzi minister sprawiedliwości i kładzie ko- 
niec rozprawie sądowej. 

W akocie czwartym rząd pertraktuje z Meteo- 
rem. Chce on tolerować jego wybryki, jeżeli w za- 
mian za to Meteor da pieniądze na wojnę z Boli- 
wią, Ale Meteor nie pozwała się użyó do akcyi po- 
ważnej, drwi sobie z całej mądrości stanu i odcho- 
dzi od stropionych ministrów. Natomiast przybywa 
De Gris i podsuwa ministrom  najskuteczniejszy 
środek na tego niesfornego miliardera, tj. podko- 
panie iego popnlarności, podburzenie ludu i nakło- 
nienie złodziei, żeby nmowę z nim zerwali. 

W akcie piątym cały ten plan już wykona- 
ny, a Meteor, zaskoczony zrazu nowym obrotem 
rzeczy, wnet odczuwa w tem rękę De Grisa, ros- 
koszuje się tym bigosem, jakiego nawarzył, poczem 
siada wraz z swymi dwoma towarzyszami de ba- 
lonu i w ten sposób ucieka do „ptasiej perspek- 
tywy*. 

Oto ogólne zarysy fabuły, jak widximy, nie- 
zmiernie oryginalnie pomyślanej. Co do opracowa- 
nia szczegółów, to, jak się zdaje, autorowie poszli 
zbyt daleko w rozbiciu akcyi na mnóstwo oząstwk, 
luźnie tylko związanych z sobą, co rozprasza uwa- 
gę widza. Zadaniem wykcnawców jest szkopuł ten 
ominąć. Idzie o to, aby to, co stanowi duszę u- 
tworu, ów humor, górujący nad powszedniością ży- 
cia, igrający z jego tormami i nie biorący nic sby- 
tecznie na 8eryo, unosił się nad każdą x postaci i 
ożywiał każde jej odezwanie się. Jeżeli tego zabra- 
knie, to niejeden žar wyda się banalnym, niejedna 
scena rozwlskłą, 

Wystawa tej sztuki nie odpowiadała jej wy- 
maganiom. Sceny zbiorowe wypadały za hałaśliwie, 
tak, że nie rozumiało się zgoła, co aktorowie mó- 
wią; inne grane były ospale, a ze wszystkiego wi- 
dać było, że w teatrze naszym nie ma teras inte- 
ligentnego kierownictwa. 


Z izby sądowej. 

Lwów 16 maja. 

(Kradsieże w winnickiej fabryce tytoniu.) 
Wozoraj przesłuchano świadków odwodo- 
wych, powołanych przez obrońców. Z zeznań 
ich okazuje się, że robotnice niejednokrotnie 
wyrabiały więcej papierosów, niż były obowią- 
zane, ale czyniły to dlatego, że był czasem 
brak papierosów w suszarni. Odnośnie do pod- 
sądnego werkmistrza Wolffa, któremu zarzuco- 
no, że przez rogatkę lłyczakowską wosil ty- 
toń w workach, przesłuchano dwóch starszych 
funkcyonaryuszy straży skarbowej. Zeznali eni, 
że każda fura jest na rogatce tak szozegółowo 
badana, iż niepodobieństwem jest, aby można 
było niepostrzeżenie przewieść worek tytoniu. 


PRZEGLĄD z dnia 17 Maja 1906. ` 


W trakcie rozprawy zabrał głos prokura- 
tor dr. Hanczakowski, ofwiadczając, że otrzy- 
mał list z podpisem Tymbeckiego, czeladnika 
szewskiego, zamieszkałego przy ul. Hausnera 
l 8, który donosi, że straśnik akcyzowy Uch- 
mann chodził co tygodnia do mieszkania Wolf- 
fa, który w tej kamienicy mieszkał z rodziną 
i zabierał od niego tytoń dla swego poborcy. 

ądał więc prokurator powołania tych dwóch 
ludzi do rozprawy. Zapytana telefonicznie po- 
licya doniosła, że w b'urze meldunkowem nie 
ma wcale nazwiska Tymbeckiego. Przybył na- 
tomiast wkrótce, wezwany telefonicznie stra- 
źnik Uchmann. Zeznał on, że istotnie posyłał 
go poborca do Wolffa, którego córka jest przy- 
jaciółką córki poborcy i że nosił listy i książki 
„dla panienki*. Dostawał także od panienki 
pakiety, leox nie wie, co w nich było, prawdo- 
podobnie książki lub bielizna. Wolfa zastawał 
zawsze w łóżku, pakiety wręczała mu sama 
panienka. 

W końcu odczytano kilka zeznań świąd- 
ków, przesłuchanych w śledztwie. 

Dzisiaj przedpołudniem przemawiali obroń- 
oy. Wyrok zapadnie popołudniu lub wie- 


czorem. 


* x 


« 
Lwów, 16 maja. 
(O krsywoprzysięstwo). 

Przed sądem przysięgłych wczoraj i dzisiaj 
toczyła się rozprawa o oszustwo przez złożenie pod 
przysięgą fałszywych xeznań przeciw Chaimowi 
Rothowi, Gerschowi Wasserowi, Jakóbowi i Esterze 
Lederom. Mianowicie mieli oskarżeni w sądzie 
w Sokalu zaprzysiądz, iż Roth, który był winien 
niejakiej Lindbergowej 676 koron, jej tę kwotę 
zwrócił, podczas gdy ona twierdziła, że nie, Przy- 
sięgli uwolnili Rotha i Jakóba Ledera 11 głosami, 
zaś Wassera i Esterę Leder wszystkimi głosami 
od zarzutu krzywoprzysięstwa. 


L 


taz z 
Uzęść ekonomiczna. 
Wiedeń 14 maja. 

(Ż) Ze względu na niawyjaśnioną sytuacyę 
parlamentarną zachowywała się dziś spekulacya 
giełdowa z rezerwą, bądź oo bądź jednak liczba 
walorów, w których robiono transakcye spokula- 
cyjne i które uzyskały zwyżki kursowe, była dziś 
znacznie większa. Do rzędu fav oryzowanych papie- 
rów należały przedewszystkiem alpiny ze względu 
na wzmagający Bię export wyrobów przedsiębior- 
stwa alpejskiego. Także akcye. „Lloydu* cieszyły 
się dużym popytem ze względu na zakończenie ro- 
kowań o nowy układ subwencyjny. 

Zamknięcie budowli w Wiedniu wywołuje 
poważne obawy wśród posiadaózy akcyi przedsię- 
biorstw wchodzących w zakres przemysłu budowla- 
nego. Szczególnie obawiają się, że ucierpią na tem 
tabryki cegły, gdyż w razie dłuższego trwania 
bezrobocia nagromadzą się tak wielkie zapasy ce- 
gly, iż niepodobna będzie zużytkować ich w tym 
jeszcze sezonie. Ogromne straty ponoszą także 
przedsiębiorstwa, utrzymujące zaprzęgi. 

Duże mówiono dziś w sferach giałdowych o 
projekcie nowych inwestycyi kolejowych, jaki rząd 
wniesie zapewne w najbliższych dniach w parla- 
mencie. Podobno domagać się będzie rząd kredytu 
300 milionów rozłożonego na pięć lat, tak, że prze- 
ciętnie po 60 milionów wydawanych będzie co ro- 
ku na budowę drugich torów, rozszerzenie staoyi, 
wzmocnienie mostów, powiększenie taborn pociągo- 
wego i t. p. 

Z Berlina donoszą, że tamtejsze sfery finan- 
sowe mają nadzieję, iż bank niemiecki w najbiiż- 
szym czasie zniży swą stopy procentową bodaj o 
ta pro-, tj. z 5 na 4'/, pre. 

Miasto Bukaresst zaciąga pożyczkę 4 procen- 
tową w sumie 26 milionów franków. Do syndy- 
katu, który zajmie się jej sfinansowaniem, należą 
tutejszy Lónderbank i dolnoaustryackie Towarzy- 
stwo eskontoewe. Nowe te obligi wypuszczone być 
mają po kursie 89 za 100. 

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatn 
Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra- 
kowie na Kleparsu dnia 15 maja 1906 roku.) — 
Brak ożywienia na giełdach zbożowych zagrani- 
osnych oraz ogólne dobre wiadomości o stanie osi- 
min wpływają ujemnie na zbyt produktów. Ceny 
pszenicy mimo słabego dowozn z trudnością się u- 
trzymały, zaś żyta dowieziono więcej i tylko to- 
war najpierwszej jakości i całkiem suchy znajdo- 
wał nabywców po cenach od 5—10 hal. niższych 
niż notowane w ubiegły piątek. 

BSprzedawano: pszenicę białą od 870— 
9-05 kor., czerwoną od 8'70—9'05, żyto od 6:40— 
6'80, jęczmień od 7:40—7'80, owies od 7:80—8'20, 
groch zwykły od 9-00—10*75, groch „Victoria“ 
od 11%0—12-75, groch do siewu na paszę od 
0-00—00'00, wykę nową od 9*:00—950, bobik od 
7:50—7-75, kukurudzę starą od 0'00—0*00, knku- 
rndzę mowę od 0:00—0'00, Cinquantino od 8-00— 
8:20, otręby pszenne od 5'00—5'25, otręby żytnie 
od 6:80—56'40, rzepak od 14'00—14-25. Wszystko 
za 5O kilogramów. 


TRLEGRAMY „PRZEGLĄDU. 


(Depesse poranne). y 

Wiedeń. Wiernekonstytnoyjna wielka wła- 
aność przeprowadziła debatę nad rokowaniami 
przywódzców swoich z rządem i oświadcza te- 
raz w wydanym komunikacie oficyalnym, że 
nie ma powodu do zmiany stanowiska, gdyż 
ks. Hohenlohe przejął od poprzednika swego 
wszystkie główne zasady reformy wyborczej, 
a reforma wyborcza w takiej formie oznacza 
poszkodowanie niemieckości i wydanie na pa- 
stwę jej wielkich interesów materyalnych i 
kulturalnych. 

Wiedeń. Klub ruski postanowił na wozo- 
rajszem posiedzeniu wysłać depeszę powitalną 
do Dumy rosyjskiej. 

Konstantynopol. Zatarg angielsko-turecki 
należy uważać za zażegnany. Wojsko tureckie 
opuściło już Taba; jednakże przy regulacyi 
granicy mogą się jeszcze wyłonić rozmaite 
różnice. Doniosłość powodzenia Anglii w tym 
zatargu polega głównie atoli na tem, że Porta 
przez to uznała supremat Anglii wobec Egiptu, 
podozas gdy dla Francyi w stosunku do Tuni- 
su nigdy tego uczynić nie chciała. 

„Kraków. Rada nadzorcza Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń stabilizowała dyre- 
ktora-referenta dra Franciszka Paszkowski :go. 

Cagliari. Podczas onegdajszych starć było 
25 żołnierzy i 18 demonstrantów rannych; 
dwóch z tych demonstrantów dzisiaj zmarło. 

Budapeszt. We wczorajszem ciągnieniu 
losów premiowych z r. 1870, padła główna 
wygrana 200.000 koron na seryę 8109 nr. 44, 

Bordeaux. Rosyjski parowiec „Leo“ zde- 
rzył się ubiegłej nocy z pewnym włoskim o- 
krętem, który zatonął wraz z 10 osobami załogi. 

Wiedeń. We wozorajszem ciągnieniu 3'/, 
losów kredytowych I emisyi z r. 1880, padła 


[główna wygrana 90.000 koron na seryę 1570]do programu, 


nr. 97 


(Depesze popołwdniowe). 

Budapeszt. Dzienniki omawiają wozoraj- 
szą mowę prezydenta ministrów Hohenlohego. 

Pester Lloyd zarzuca, że podniósł on oały 
kompleks spraw odnoszących się do stosunku 
Austryi do Węgier, co równa się rewizyi całej 
ugody z r. 1867, podczas gdy obecny rząd wę- 
gierski stoi na zasadzie tej ugody. Co do wy- 
wodów w sprawie reformy wyborozej, to dzien- 
nik ten podnosi, że zapatrywania Hohenlohego 
są zbyt optymistyczne. Gdy będzie on chciał 
rzecz przeprowadzić, będzie musiał użyć odpo- 
wiedniej energii. 

Neues Pester Journal podnosi, še mowa 
Hohenlohego obracała się tylko w ogólnikach. 
Debiut Hokenlohego osiągnął jednak faktyczny 
sukces. 

Budapesti Hirlap uważa, że z mowy Ho- 
henlohego niczego nowego się nie dowiedziano, 
a w szczególności Węgrzy nie dowiedzieli się, 
Gzy zgadza się on na zawarcie sojuszu olowo- 
handiowego w miejsce ugody austro-węgierskiej. 

Nepszava wyraża Hoheniohemu uznanie i 
porównywa stanowisko jego ze stanowiskiem 
rządu węgierskiego. Hohenlohe nie jest mówcą, 
mimo to jego wywody co do reformy wybor- 
Gzej były jasne i stanowcze. Wekerle nato- 
miast mówii już z jaki tuzin razy, a dziś je- 
szcze niewiadomo, Gzego on chce. 

Organ partyi katolickiej Alkotmany pisze, 
że powodzenie Hohenlohego było mierne. Spra- 
wy reformy wyborozej nie podniósł z dostate- 
oznym naciskiem. 

Egyetertes podnosi jako rzecz charaktery- 
styczną, że powołuje się ludzi zupełnie nie- 
obznajomionych z parlamentaryzmem na pre- 
zydentów gabinetu, których głównym zsa- 


«daniem ma być przeprowadzenie retormy par- 


lamentu. 

Kraków. Dnia 6 czerwca odbędzie się przed 
tutejszym sądem przysięgłych rozprawa, wytoczona 
przea posła Wilka posłowi X, Szpondrowi, reda- 
ktorowi Obrony Ludw, o obrazę czci, z powodu 
uczynionego mu zarzntu zabierania nadmiernej ilo- 
ści pupieru i przyberów do pisania z czytelni po- 
słów w parlamencie. 

Warszawa. W szkołach miejskich i wiej- 
skich na Ukrainie, Wołyniu i Podolu, w któ- 
rych religia dla katolików dotychczas nie była 
wykładana, wykłady takie odbywać się będą 
w roku 1906/7 i to po polsku. Wydano już 
rozporządzenia wprowadzenia wykładów tych 
w dwuklasowej szkole wiejskiej w Biatooetkwi 
i dwuklasowej szkole miejskiej w Taraszczy. 

Sosnowiec. W kopalni „Mortimer“ rsu- 
cono bombę. Z ludzi nikt nie poniósł szwanku. 
W Będzinie ciążko zraniono straźnika. 

Kowno. W szkołach ludowych zaczęto 
wprowadzać wykłady języka litewskiego. W 
szkołach jednoklasowyeh pozwolono na używa- 
nie języka litewskiego przy wykładach arytme- 
tyki i religii. Dla Polaków wykład odbywa si 


Warszawa. Szewoa Jana Franciszka Gol- 
Ga za niestosowanie się do uchwały agitatorów 
socyalistycznych, zakazującej czeladnikom brać 
do domu roboty obuwia od Kndłarzy, skazano 
na śmieró wyrokiem partyjnym. I oto wozoraj 
trzech ludzi wtargnęło do mieszkania Golca i 


ozterema strzałami z rewolweru śmiertelnie go 
zraniło. Golec wyskoczył dla ratowania się 
przed dalszymi strzałami z pierwszego piętra 


da dół i tu skonal, Sprawcy uoiczli. 


Duma rosyjska. 


Petersburg. Duma państwowa po pono- 
wnem otwarciu posiedzenia rozpoczęła obrady 


nad projektem adresu. 
Dep. Mikłaszewski (gub. 


eżeli żądacie panowie — mówił — amnestyi 
dla ofiar ruchu wolnościowego, to należy do- 


magać się też ukarania tych ludzi, którzy nad-|po 400 kor. —— 


użyli władzy urzędowej, zapełniając więzienia 


i wysyłając ekspedycye karne z roskazem tra- 
ocenia lndzi bez poprzedniego wyroku sądo- 
wego. Mówca proponuje wstawienie do adresu 
ustępu, w którym podniesioną byłaby potrze- 
ba odpowiedzialności rządu, który przekroczył 
granice swych upowaźnień, jakoteż odpowie- 
dzielności wykonawców jego bezprawnych za- 


rządzeń. 


Dep. Rodiczew (gub. twerska) wskazał na 
to, że ów mur, który dzielił naród od cara, o- 
becnie znowu został wzniesiony przez wpro- 
wadzenie Rady państwa, składającej się z za- 


czernihowska) 
zaatakował gwałtownie rząd za to, że cofnął 
iz wolnościowe wkrótce po ich nadaniu. 


5 


p przez co osłabia się właści- 
we jego znaczenie, polegające na żądaniu 
amnesty1. 

Dep. Aładin (gubernia symbirska) oświad- 
Cza, że wyborcy jego żądali od niego, ażeby 
w Dumie podniósł, jakie to ofiary poniósł 
lud dis sprawy wolności. Naród potrzebuje 
wolności, któraby niczem nie była ograniczona 
jak tylko ustawami. 

f ep. Sposobnyj (z miasta Ekaterynosla- 
wia) uznał, „że żądania chłopów zasługują na 
uwzględnienie, oznaczył jednakże żądania ro- 
botników jako przesadzone, a strejki nazwał 
samobójstwem. Mówca sprzeciwił się zbyt sil- 
nym 'wyrazom niektórych punktów adresu, 
który uważa za niezadowalający. 

Mowa tego posła wywołała wiele burzli- 
wych protestów. 

Na tem posiedzenie zamknięto około godz. 
12 w nocy. Dalszy ciąg obrad dziś przed po- 
łudniem. 

Petersburg. Wypracowany przez trzech 
członków Rady państwa adres jej do cara pro- 
si oamnestyę dla tych wszystkich, którzy pod- 
czas ruchu wolnościowego przekroczyli granice 
ustaw, nie dopuściwszy się jednak naruszenia 
cudzej własności i życia. Projekt adresu będzie 
traktowany na posiedzeniu publicznem. Sprawa 
amnestyi jest także przedmiotem obrad w mi- 
nisterstwie sprawiedliwości. 

CE U". ma m m0 m Ti 
HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWBON. 

Lwów — Piao Maryacki, 

Przyjechali dnia 16 maja M. Brykczyński 
z Zagwożdzia. J. Krzyżanowski z Halcza. A. Ka- 
siewioz z Jarosławia. O. Schnejl z Firlejówki. M. 
Pragłowscy z Tarnopola. L. Kulczycka z Pizan, 
A. Madeyski ze Bkolego. P., Dąmbska z Borysła- 
wia. J. Slamowa z Zamosta. P. Łoboś z Tarnowa. 
A, Wintvr, H. Wolf i R, Rosenbaum «x Wiednia. 
H. Renger z Krakowa. P. dr. Pawlikowska z Ro- 
hatyna. 


HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plac Maryacki. 
Fierwssorsędny hotel s komfortem ursqgdsony, pil- 
sneńska restauracya s pokojem do śniadań, cukiernia 
w miejscu. 

Przyjechali dnia 16 maja, J. Krzysztofowicz 
z Artasowa. N. Kosiccy z Soposzyna. T. Daszkie- 
wloz z Tłastego. J. Piloowie z Bianki. M. Hausen- 
bichl z Krechowio. A, Karg z Monachium, J, Czy- 
rek z Kamionki Strum. J. Paparowie z Podlisek. 
P. Lewandowscy z Przemyśla, L. Bauer z Pragi. 
W. Lemach z Przerowa. J. Tnrozański z Budzano- 
wa, B. Gross, A. Stolsberg, P. Vogt i S. Franken- 
stein z Wiednia. W. Bognocy z Pilzna. A. [sraela 
z Krakowa. J. Madeyska z Przemyślan. A. J. Ja- 
wetzowie ze Zbaraża, E. Waltel z Bndapesztu, 8. 
Wachtl z Białej. 


Bades/ła ne. 


ę Rabryżu ta jie pochodzi do Redakcyi, nie bierze też ona 


sa nię na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Wszech nauk Dr. Zenon Pelczar 


lekarskich 
długoletni lekarz zakładowy, ordynuje nadaj od 15 maja 
w Truskawcu, willa Zofia. 


b. 


Lwów 16 maja. (Z izby handlowej). 
Obliczenie w walucie koronowej. 
Akcye za sztuką: Kolej gal. Karola Ludwika pc 


490 Koron —.— do —.—. Kolej Lwowsko-Ozern.-Jaska 
po 400 kor. 578,— do B78.—. Banku hipotecznego pe 
400 złr. 669.00 do 678.00. Akoye garbarni w Rzeszowia 
Tow. budowy wagonów 
Benkn dla handla 


a ——. 
w Sanoku po 500 koron — 80) 
i przewwysłu po £00 k. do 185—. 


Ruch pociągów kolejowych. 
ważny od 1 maja 1906 według czasu śrudkowo - enropej- 
skiego. 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: 2.31*, 1130, 8.40*. 5.50, 8.45, 5.26, 9,50% 
Z Rzeszowa: 10.36, * 
7,20, 11.45, 2.20, 


m Podwołoczyk na dworzec główny: 

z Pod ołoczysk ne Podzamcza: 2.65, 7.00, 11:25, 5 25 
10 12”. 

Z Oserniowiec: 18.20*. 1.40, 6 10, 5.45, 9 05t 

Z Kołomyi: 10,05. 


stępoów klasy uprzywilejowanej, która zawsze | Z Stanisławowa 8.05. 


uchodziła za głowę całego kraju, teraz 


znajduje się w stanie rozkładu. Mówca oświad- 
cza, że uspokojenie i pojednanie umysłów, u- 
stalenie porządku legainego i wytworzenie za- 
ufania między carem a narodem jest niemożli- 
we, póki przeprowadzenie uchwalonych przez 
dumę ustaw nie zostanie powierzone mini- 
strom, cieszącym się zaufaniem kraju, a wzię- 
tym z pośród wybrańców narodu. (Huczne o- 


klaski). 


Dep. Józef Potocki (gub. wołyńska) pod- 
niósł konieozność uwzględnienia przy dokona- 
niu wywłaszczenia dóbr tych trudów, jakie po- 
rzy | Do Jaworowa: 6.55, 6.00%. 


nosili właściciele gospodarstw wzorowych 


tych słów w milozenia. 


społecznych. 
Dep. 


Rada państwa została przekształcona, 
należy zapominać o tem, że 


dzenia w życie reprezentacyi narodu. 


spróchniałemi. 
Dep. 


wysokie, a tem co niskie. 
wycierpiał. 
dzonej w Dumie nad adresem, 


wciągnąć do adresu. 


administracyi swych dóbr. Duma wysłuchała 


Dep. Rumiancew (gub. nowogrodzka) wy- 
razil zdanie, że wywłaszczenie dóbr samo nie | De Bełzca 10.46. 
może sprowadzić rozwiązania kwestyi agrar- 
nej, która wymaga reorganizacyi stosunków 


hr. Heyden (gub. pskowska) oświad- 
czył, że kraj wiele zawdzięcza ziemstwom, któ- 
re w ruchu wolnościowym odegrały wielką 


rolę. Jeżeli wydaje się rzeczą pożądaną, by 
to nie | Z Jenowt: od 1|5 do 809 wł. eodsiennie) 1.16 popol., 
Reda państwa 


wraz z Dumą tworzy pierwszą próbę wprowa- 


Dep. Ryżkow (gub. ekaterynosławska) a- 
takował Radę państwa i nadmienił, że zbut- 
wiałe podstawy stosunków dawniejszych ohcą 
teraz zastąpić podwalinami w równej mierze | Do Br 


Żyłkin (gub. saratowska) powiada, 

że adres jest to linia środkowa między tem co | Do 
Niemożliwem jest | Do Jano 
wyrazić w adresie tego wszystkiego, co naród 


Podozas odozytywania dyskusyi, prowa- 
zńajdą niższe 
warstwy ludności to, czego nie można było 


Dep. Massonins (gubernia mińska) powia- 
da, że projekt adresu zbytnio podobny jest | 


jednak | Z Bawy i Bokala: 7.50 


Z Jaworowa: 8.18, 4.87, 
Z Sambora: 8.15, 1.50, 9.30%. 
Z Ławocznego 7'29, 11:50, 10:560*. 
Z Tucbli 855 
Z Bełzoa 4'50. 
Odchodzą ze Lwowa: 
Do Krakowa: 8.25. 12.45", 2.45, 4.05%, 8,85, 6.86*,11.00%, 
Do Rzeszowa: 4.05. 
Do Podwołoszysk s dworca głównego: 8.20, 10.55, 2.21, 
6.15%, 9.50%. ' 
Do Podwołoczysk s Podzamcza : 2.36, 6.95, 11.15, 6.874 


Do Oserniowiec: 2.51*, 2.40, 6.15, 9.20, 10.407, 
Do Bryja: 11,80%. 
Do Rawy i Sokala: 7.26%. 


Du Bambork: 4,55, 4.15, 10,51*. 
Do Kołomyi i Zydaczowa: 8.80. 
Do Przemyśle, Okyrowa: 10.05* 
Do Ławcosnego 7.80, 2.80, 6.25%, 


Osgortkowa, Husiatyna 9'10% 
Pociągi lokalne. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Brsuchowio : (od 6 maja do 25 września) 7.07 przed: 
południem, 8.26, 5.30 popołud. i 8.30 wieczór (w 
niedziele i rz. kat, święta), 10.00 przedpoł.. 1.46 
po południu, (od ] czerwca do 81 sierpnia wł. co- 
dziennie) 9,85 wiecsór, 


Do Stanisławowa, 


(od 18/6 do 9/9 wł, codziennie) 8,45 wieczór, zaś 
w niedziele i rs, kat. święta 9,30 wieczór, 

Ze Śzoserca: (od 275 do 16|9 wł. w niedzielę i rz, kat. 
iwiąta) o 9.40 wieczór. 

Z Lubienia: (ad 185 do 16/9 wł. w miedz. i rs. k. święta) 

o 11.50 wieczór. , 

Odchodzą ze Lwowa: 

gnohowio: (od 6 maja do 28 września wł.) 6.05 TA. 

no, 2.28, 8.40 i 6.26 popoł. (tylko w nmiedsiele i 

rs. kat, i święta); 9.00 przedpoł. i 12.40 popołna, 

Od 1/6 do 81/8 wł. codziennie 8.84 wieczór. 

Hawy Ruskiej 11-85 w nocy (każdej niedzieli). 

wa: (od 1]6 do 80/9 wł. codziennie) *.1b przed 

poł. (od 385 do 9,9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 
1.85 popol, sań codziennie 8.14 popoł. . 

Do Szczerca 10.45 przedpoł. (od 27/6 do 16/9 w niedr. i 
rz. k. święta) r +. 

De Lubienia: 2.01 popol. od 1815 do 16I8 w niedziele i 
rs. k. święta, - . 

Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
tłastemi; pociągi noone OSNACHORO zą gwiazdką. Pora 
nocna liczy się od gods, 6 wieczór do 5 min. 09 rano, 
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26) 
Pamiętnik lekarza. 
(z francuskiego.) 


(Ciąg dalszy). 

Bylem podobny do jednego s takich bo- 
haterów. Nikt jednak, patrząc na mnie, nie 
byłby się domyślił moich udręczeń: tłamiłem 
je w głębi dussy, chcąc ukryć je przed sobą 
samym. 

Nie brakło mi pretekstów, ani też powo- 
dów istotnych do oddalenia ostaiecznego, rady- 
kalnego kroku, jakim mógł być jedynie odjazd : 
wszak musiałem przez czas pewien otoczyć sta- 
raniem lekarskiem panią Audouin, której zdro- 
wie było mocne zachwiane... Znając także za- 
wikłany stan jej interesów, musiałem ozekaó, 
aż się uregulują. 

Chwila do odjazdu była niestosowną, a 
przytem obeoność moja nie przynosiła szkody 
nikomu, gdyż Klotyldę widywałem teraz rzad- 
ko i stosunki nasze straciły cechy dawnej sa- 
żyłości... 

Tak sobie rzecz tłómacząc, zacząłem by- 
waó w zwykłych swoich godzinach, poddając 
się znowu słodkiemu uczuciu, z którem juź wal- 
czyć nie miałem siły. 

Klotylda była mi droższą, niż kiedykol- 
wiek; widziałem z rozkoszą, iż wraca jej ocho- 
ta do życia, adrowie, swoboda, a nawet pewna 
wesołość. , 

— Moja córka zmartwychwstaje — mówiła 
pani Lansson. 

Istotnie było to jakby budzenie się do ży- 
cia duszy przygnębionej, zmiaśdźonej tylu cier- 
pieniami i zawodami. 

Oieezyłem się z tej rezurekoyi, zapomina- 
jąc o wyrzutach sumienia. 


TADEUSZ Jasieńczyk ŻEBROWSKI 


em. dyrektor rach. Dyrekcyl Skarbu, kawaler orderu 
Franciszka Józefa, b. długoletni radny m. Lwowa 


po krótkiej, a ciędkiej chorobie, saopatrsony św. Sakramenta- 
mi, smar? dnia 15. maja 1906 r., precżywszy lat 74. 


W smutku pogrążona żona z Rodziną zapraszają 
krewnych, przyjaciół i pobożnych chrześcian na obrzęd 
pogrzebowy, który odbędzie się we czwartek dnia 17-go 
maja b. r. o godzinie Ś-tej po południn z domu żałoby 
ulica Mochnackiego 1. 88. na omentarz Łyczakowski, do 


grobowca familijnego. 
Lwów, dnia 15 maja 1906. 


„OONOORDIA* A. Kurkowski, Lwów, ul. Sobieskiego 1 10. 


ZZA EEEE ZDZ ZZL DZ ZEE ASIA. ZZ TZ IZ 
Kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające kąpiele szlamowe, 
skuteczne kuracye wodą zimną, jak i kuracye mleczne. 
Monnmaatalne badznki kąpielowe, wodociągi 
z górskich śródeł, kanalisacye, elektryczne o- 
światlenie, miejsca do zabawy, tor do jasdy 
na kole, 2 rasy dziennie koncert Bysńrzy - 
ekiego pułku, wycieczki w rumuńskie, sie- 
dmiogrodskie i węgierskie okolice na wozach, 
keniach i tratwach. Nadzwyczajne są skutki 
tych kąpieli pray nerwowych, kobiecych i ser- 
sowych słabońciach, niedokrewności, choro- 
bach naczyń krwionośnych i exsudatach. 
Prospekty gratis, Lekarskich objaśnień udzie- 
la radca cesarski lekarz ©. k. kąpiel i źródeł, 


Dr. Arthur Loebel. 


DORNA 


w bukowińskich Karpatach 


stacyn kolejowa 
Prasy alewie rzek Dorny i Złotej 
Bystrzycy. 
14 godzin jazdy od Bukaresztu. 
M jasdy od Lwowa. 
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dzinach urzędowych od: 


9. rano de 1. po południu. 
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z wałkami K. 8.— 
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Do sprzedania. 


Mleczar nia Pee ae „pBór= unaczna ilość naczyń 
Miłćcarnia Hofera i Sabranza 52” motor bensynowy Da- 


nielera 2 lata w użyciu. 


15 krów wybranych, mlecznych krwi Shimenthal. 


10 par koni roboczych. 


Para juckerów. 
2 konie wierzchowe. 


Powozik pół kryty Szostalowski. 
Kareta. 


poczta Sokal. 
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LKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY 


dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodąr- 


przy ulloy Trzeciego Maja |. 7, I. piętro 
etworzył zidniem 1 stycznia 1906 


9 ODDZIAL WKLADKOWY 
w i prsyjmuje wkładki za oprocentowaniem : 
O 40/9 z krótszem wypowiedzeniem 


41/40 z dłuższem wypowiedzeniem 


Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskutecz- 
niane codziennie, wyjąwszy Niedziele i święta w go- 


a7a747%7474747 
aPaVa*aRAPAPAP 


Mapa Galicyi 


Merricha — Barańskiego wydanie s roku 1v06 kolerowana w forma- 
sie 718 X 109. Duża ta ścienna mapa kosztuje K. 8.—, na płótnie K. 5.—, 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Nakład Księpami Polskiej B, Połonieckiego we Lwowie 


50 cieląt byczki i jałówki niłej roka Bern Simenthal. 


Zarząd dóbr Świtarzów 
IDQQQOQOOOQOOQ 


Niebawem jednak x przyjaznych aluzyj 
pani Viry, która chętnie służyła 4 ZA p 14 
awoitkę*, poznałem, iż moje częste odwiedziny 
dawały do myślenia, 

Nadeszła więc chwila stanowczej decysyi. 

Zdobywając się na odwagę, zaprzestałem 
bywać w domu pani Audonin. Powinienem był 
natychmiast wyjechać, lecz zatrzymały mnie 
w Paryżu jakieś sprawy osobiste. 

Łatwo mogę sobie odtworzyć w wyobra- 
śni wrażenie, jakie moje nagłe zniknięcie zro- 
biło wóród otoczenia Klotyldy. 

Nasi wspólni przyjaciele kojarzyli nas ze 
sobą w duchu, ozókając, aż konwenanse na 
związek ten zezwolą. 

Niespodziewane moje usunięcie się zdzi- 
wiło wszystkich: zaczęto je komentować, upa- 
trywaó przyczyny ; jedną tylko uznano za mo- 
żliwą i prawdopodobną — stan interesów Au- 
donina. Na kilka miesięcy przed śmiercią przy. 
jaciel mój bowiem wszedł w spekulacye, które 
mu się tak niefortunnie powiodly, iż utopił w 
nich prawie całe mienie, swoje 1 żony. 

Sądzę, iż pani Viry) broniła mnie prze- 
oiwko zarzutowi podobnemu; że jednak potę- 
piały mnie pozory, zapragnęła wyświetlić sy- 
tuacyę, 

Nie mogę tylko pojąć, dlaczego mąż jej, 
tak chłodny zazwyczaj, tak wolny od roman- 
tycznych porywów, dał jej się woiągnąć w spra- 
wę podobną; musiała ohyba użyć całej nad 
nim przewagi. 

Bądź co bądź, pewnego 
od nioh zaproszenie na obi 
mowem. 

Przyjąłem je z wielkim zapałem, uszczęśli- 
wiony, że będę mógł dowiedzieć się czegoź o 
Klotyldzie i pomówióć o niej. 

Nie przewidywałem wcale tego, co miało 
wyniknąć. 


dnia otrzymałem 
ad w kólku do- 


m m | m p 


Drebnaa ogłoszenia. 


Lwów, Halicka 16. 
poleca 


Ta w parterze. 


Panną 


Sokołowskiego. 


stoły, ogromny 
i Jagiellońska 3. 


Fr. Chiadek magazyn 


Gorzelnik 
lat 30 


Peaalca 


Jaremcze 


browska. 


Skład -płócien Korczyńskich 


kompletnie gotowe wyprawy úlu- 
bno wraz z pościelą od złr. 200. 

Fortepian Wirsha krótki, krzykowy, 
mało używany tanio do sprzedania. Biiż- 
ssa wiadomość pray ul. Kochanowskiego 


obznajomiona z ekspedycyą ga- 
zet i ogłoszeniami posiadająca 
ładne pismo i chlubne świade- 
ctwa znajdzie zaraz posadę, Zgło-jKoskol trujący tylko myszy, nie szko- 
szenia pod „Ekspedycya'* biuro 


Spółka tapicerów 
lwowskich w likwidacyi s powodu swi- ! 
nięcia handlu sprzedaje po mośliwie naj: |Frgy zamówienia należy dołączyć pozwo:| * 
niåssych cenach: Firanki, story koronko- 1 
we i tiulowe, karnisze mosiężne i swy- 
kłe, kapy na łóżka, serwety i ceraty na 
wybór w  portyerach 


Filtry da wody najtaniej poiecs|we-pożyczkowe Stowarzyszenia urzędni- 
wyrobów Łola- 
snych, metalowych Lwów, Bynek 45. 


zarazem mechanik amieni posadę od 1-go 

sBzerwca zarassm przyjmie i gospodarkę. 
Zgłoszenia H. B. gorzelnik 

Bereżnica królewska loco poesta 


w willi Maryla 


Wygodnie urządsone pokoje z wsrazda- 
mi do słońca s całodsiencem uirsyma- 
niem, na żądanie z pościelą. Kuchnia wy- 
borowa zastczowana de poleceń lekarza. 
Adres zamówień: Jaremcze — Bo- 


PRZEGLĄD s dnia 17 maja 1906. 


Po obiedzie, w osasie którego rozmowa 
nie kleiła się jakoś, przeszliśmy do gabinetu 
p. Viry. Towarzyszyła nam gospodyni domu, 
mówiliśmy znowu o rzeczach potocznych, mało 
nas interesujących, więc coras częstsze solegały 
pomiędzy nami miicaenia. 

— Ach! prawda, Jakóbie — odezwała się 
nagle pani Viry — zapomniałam cię sią zapy- 
tad, czyś zajmował się dzisiaj sprawami tej 
biednej Klotyldy... Jakżeż idą jej interesa ? 

Podczas obiadu raz jeden tylko nieśmiało 
zapytałem o panią Audouin; odpowiedziano 
mi, że jest zdrowa, nie dając żadnych bliśszych 
objaśnień. 

QOzekałem tylko sposobności, aby zwrócić 
znowu rozmowę na ten przedmiot. 

Na to pytanie pani Viry serce zabiło mi 
żywiej: przeczuwałem, że dowiem się czegoś 
wigoe o ukochanej. 

akób nie zaraz dał odpowiedź, zdawał 
się zajęty zapalaniem cygara; xmiarkowałem, 
że małżonkowie obserwują mnie, to też udałem 
obojętnego zupełnie. 

— Źle, bardzo źle z jej interesami — rzekł 
wreszcie Vir 
tały w przedsiębioratwie, które uważane było 
sa nadzwyczaj intratne. Na nieszczęście jednak 
włożył nietylko własne pieniądze, ale i ozęść 
sumy posagowej żony. Podpisywała wszystko, 
co jej przedstawiał do podpisu.. To też sape- 
wne pozostanie jej szczupły bardzo fundusz... 
jakie czterdaieści tysięcy franków, najwyżej... 

Zapanowało miloz enie. 

— Wielka szkoda — odezwałem się wre- 
sgcie, zakłopotany. » 
O tak! wielka — potwierdziła pani 
Viry. — Biedna Klotylda! — dodała po chwi- 
li. — I cóż się z nią stanie? Jakie są jej pro- 
jekta ? 

— Bądsę, że powróci do matki — odparł 


— Audouin umieścił swe kapi- |- 


Viry. — Była już nawet o tem mowa... Nio 
jej innego nie pozostaje... chybaby wyszła za 
mąż — dodał z naciskiem. 

Zaległo znowu milczenie. 

Dorozumiewałem się, że ta rozmowa byla 
ułożona z góry. 

Istotnie, pani Viry zwróciła się wprost 
do mnie: 

— Dawno już bardzo — rzekła — nie byłeś 
pan u Klotyłdy. Nie należysz pan jednak do 
rzędu ludzi, którzy odstępują przyjaciół w nie- 
doli... stwierdziłeś to podczas choroby i po 
śmierci Audonina... Pańskie odwiedziny byłyby 
mile widziane... 

Zmieszany 
parłem : 

— Mam obecnie bardzo dużo zajęcia... Przez 
ozas choroby Audonina zaniedbywałem potro- 
sze innych pacyentów... Leoz teras... 

! tak — wtrącił Viry — rozumiem... 
Obawiasz się, aby cię nie posądzano o pewne 
zamiary... i masz może słuszność... Pani Au- 
donin znajdzie się niebawem w położenia tak 
przykrem, że lepiej jest jej unikać... 
Zmieszałem się jeszcze bardziej. 

— Oh! nie dlatego bynajmniej — przeczy- 
łem — lecz powtarzam państwu: jestem zapra- 
oowany, nie mam chwili swobodnej... 

— Czy to jedyna przyczyna ? — spytała pa- 
ni Viry, patrząc mi w oczy badawczo. 

Nie mogłem już ukryć zmięszania, bą- 
knąłem coś niezgrabnie. 

— Bądźmy ze sobą szczerzy. Wszak jewtośmy 
starymi przyjaciółmi — podchwyciła żywo pa- 
ni Viry. — Dlaczego pan nie masz do nas za- 
ufania ? - 

Viry udawał, że ją choe powatrzymać. 

— Ależ, moja Heniu — rzekł. 

Leos ona mu przerwała. 
— Pozwól mi zabrać głos w tej sprawie — 


tym śmiałym pociskiem, od- 


Dywany, Portyery, Fi- 
ranki, Materyały me- 
blowe 


w kolosalnym wyborze. 


Na myszy polne 


Trucizny na myszy polne 
Gałki fosterowe 
Qwies strychninomwy, obłuskany, 


dliwy, dła innych zwierząt, 


Pszenica strychninowa 
wyrabia 


Lwowska fabr, chemicz, „Dlen” 


lenia władzy politycz. 


Kredyt osobisty 


dla ursędników, oficerów, nauczycieli, 
itd. Samoistne konsoroya ouzczędnościo- 


ków udaielają pod jak najdogodniejszymi 
warankemi takżs na  dłagoterminowe 
spłaty pożyezek osubistych. Adresy kom- 
sercyj podaje bezplatnie Zentraliel- 
wng des Beamten-Verelneu, 
ien, I., Wipplingerstrusse 25. 
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danie wysyła opłatnie. 
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„Uniwersal“ 
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Dla MWiemki poszukuje się 
bony do małych dzieci lub miejsca go- 
spodyni przy starszej osobie. Infermacya 
ul. Mochnackiego 21. 


Ogórki 


ka konserw 


w Jarosławiu. 


Rowery 


„Styria-Puch" 


Najnowsze modele 


z wolno bieżącami kołami, 
jakoteś wszelkia przybory po najtańszych 


cenach poleca 


a prowinoyi odwrotnie. 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Maałowski. 


WkKrynicy 


b 

A „„Pensyonat Warszawski" 
F4 c dawniej 

M „hydropatyczny* 


w idealnom położeniu pierwszorzędny 
dom o 70 pokojach wedle wszelkich 
wymogów komfortu i hygieny urzą- 
dzonych, kuchnia wzorowa. Osytelnia, 
werandy, ogród, sala i plac zabaw. 
Ceny umiarkowane. Prospekty na żą- 


Łarząd. 
W Krynicy. 


dom komisyjny - spedycyjny, kantor 
ży, informacyj- 
ne, wynajmu mieszkań, pośrednietwa 
pracy, plakatowania ogłoszeń i rekla- 
my, ajeneya dzienników, ubexpieczeń, 
zastępstwo banków i rozlicznych firm 
polaca swe usługi P. T. (ości. 


ziemskie raniejsze i większe są do tprza- 
dania. Bliższych objaśnień udzieli Lewart 
Trzeciego Maja 2. Dozorca wekase. | —— 


B.KOPERNICKIiSyn 


OPTYCY I MECHANICY 


kiszone w 4 litr. fas- 

kach pocztą 80 ot. w 

13 litr. beczułkach uł. 1:80 koleją, 
w słojach 5 1. po 60 ot. 


Fabry 
F. WOJCIECHOWSKIEGO 


JAKÓB KAHANE 
Lwów, ul. Sykstuska 12. 
Własny warstat roperacyjny. Zamówienia 


CZOKOŁADY, CUKRÓW f 
IPIECZYWEK M 
rucdzzzyhóAd K 


Lwów. 


peneana oai 


Zlecenia z prowincy! załatwia się 
FF" odwrotnie. "FHM 


Róże sztąmowe 
Najpiękniejsze po 40 i 50 ct. Kalafiozy, 
pomidory, werbeny i lewkrnie kopa 80, 
kapusta i kalarepa 12, Cekula 7 i pory. 
Gwośdsiki dwuletnie 4 ot. Bratki i sto- 
krotki kwitnące 8 ot., różne letnie fan: 

ce kwiatów kopa 20 ot, 
poleca 


Schmidt Stanisławów o 70 


miejsca 


Od 15 maja sprzedaje 


(MLECZARNIA PRZEWO 
Dobra MLEKO I ŚMIETANKĘ 


po 


HEF" NOWOŚCI SEZONU. "gag 
WW. A ND ZA THG 


Ścienny rozkład jazdy , 


ważny od 1. maja 1906 


w binrze Dzienników Pasaż Hansmana 


we L le, > 
plao Halioki I. 1. naprzeciw Banku hipoteczn., 


Wzory wysyłam opłatnie.;F7 
s 


KOVANA 


im do izora 


G aN- 


meee. 


Nowy 


Stacya koki: 


jest do nabycia 


liczba 9. 
hal. — na kartonie K. 1 


RSKA 


cenach zniżonych. 


hydropatyczn od 
Ebersa. Ne 1190 


Kefir. Ż 


przeszło 1700 pokoi 


Miage; z ©uj84380] 6|40u1g 


Papier z fabryki Braci Fiałkowakich. 


trad 
Lwów, Hotel Gieorge'a, 


e FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
» inż. S 


i| PŁYTY TZOŁACYJNE I 
„a i00 FUNDAWENTÓW 
SMOŁA DESTYLOWANA 


| | PMA 
FUND DAGHÓW LOR Ea k 
NE) z A s 


Muszyna Krynica. 
ze Lwowa ll g. jazdy 
z Krakowa 6 „ , 
z Warszawy 18, , 


KRYNICA 


c. k. Zakład zdrojowy w Galicyi. 


W Karpatach 590 m. n. p. m. Od stacyi kolejowej 
bitej drogi. Na stacyi wy Gie powozy. a eye de 
główny* i „Sołetwinka* 
ziowo-sodowo-żelaziste. Kąpiele mineralne bardzo obfite w Pc 
węglowy wolny, metodą Schwartza ogrzewane (W r. 1905 wyda 
78.037). Nader skuteczne kąpiele borowinowe. (W r. 1905 
23.818). Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego. 


r. 1905 wydano 18.384). Kąpiele rzeczne parowó 
tryczne, słoneczne, mięsienie. k 
Leczenie terenowe, Wody mineralne, miejscowe i zagranior yið 

ętyca. Mleko sterylizowane. Gimnastyka lecznicza. #9 
dyətetyozny. Lekarz zakładowy dr. Leon Kopff z Krakow „pi 
cały sezon. Nadto 14 lekarsy wolnopraktykujących. Mies"; g 


je, 
dziennie wzwyż. Dom zdrojowy. Wypożyczalnia książek. Osy igi 
Restauranye. Pensyonaty prywatne, hotele, oukiernie. — „dsk! 
katolicki, Oerkiew. Muzyka zdrojowa stała (dyrektor Ad. WT 
Stały teatr, koncerta, odczyty, bale. Park szpilkowy, eo 
morgów obszaru. Wodociągi wody źródlanej z gór sprowads*” o3 
Frekwenocya w r.1905 przeszło 7.400 osób. Seson od me)’ a 
października. W maju, czerwcu i wrześniu oeny kąpieli i mi? gie 
w domach skarbowych o 36*/, niższe. W lipcu I sierpniu nie 
się ubogim żadnych ulg. Rozsełka wód mineralnych Kryn 
kwietnia do listopada. Sklady we wszysskich większych © 
w kraju i zagranicą. Taksa kuracyjna od 6 do 13 koron. 
`. Bliżegych wyjaśnień na żądanie udsiela, broszury i 
rozssła c. k. Zarząd zdrojowy w Krynioy. 


rzekła — pewna jestem , że tego nie po 


żaluje. 
zwracając się do mnie, dodała : ch 
— Przyzwyczailiśmy się w myślach nas). e 
łączyć Klotyldę sx panem. Byłeś pan dle Pia- 
tak dobry 1... Pemiędzy państwem istnieje 
wna i widoczna sympatya.... z 

W chwili tej rozmowa została P™ 
rwana. ` ; 
Służący wniósł na tacy bilet wizytow/ i 
podał go Jakóbowi, mówiąc, że chodzi 0 8P" 
wę naglącą. 

Viry powstał, przeprosił, że musi 2% ™ 
puścić na krótką chwilę. „kt 

Do dziś dnia nie wiem, ozy to był p A 
sceniczny, przygotowany z góry i obliczony |, 
słabość serca męskiego, które chętniej 5 
w sercu kobiecem współozucia. = 

Bądź co bądź, drobny ten wypadek A 
istotne, czy teš fkoyjne przybycie jakiego? 
teresanta — wpłynęło na moje losy. gó 

Gdybym bowiem nie był pozostał sam 
sam z panią Viry, nigdybym nie wyjawił ” 
jej tajemnioy. 

Lecz jakże się oprzeć kobiecie, gdy, 
stanowi sobie wyciągnąć nas na zwierzen!’ 

— No, kochany doktórze — rzekła żona *; 
kóba — teraz gdy jesteśmy sami, nie ukry” 
przedemnę niczego... Oddawna już czyt? 
w głębi pańskiego serca... nie trudno to 4 
sztą... jesteś pan jak księga otwarta... Otób |, 
szczęścia oddziela pana jakaś przeszkoda, c 
pewne bardzo łatwa do usunięcia... jakaś wątP 
wość, nieporozumienie być może. Takbym 
gnęła obalić tę przegrodę, widzieć pana ss% 
śliwym.. Tak tra chciała wywdzięczyć 
panu sa to, coś dla nas, dla naszego dzie 
uczynił... Bądź-że pan ze mną szczerym, Pr 
znaj, że kochasz Klotyldą... 
(Ciąg dalsvy nastąpi), 


Story i żąluzye 
, de okien wszelkich systemów. 
Antomatyczne płócienne od kor. 2 sa 1 m. 
© Żalazye deszczułkowe od kor. 4'50 za 
1m.[]- 


Cenniki illustrowane gratis. 


ZELIGI ŁYSZKIEWICZA» 


LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L 29. 
ZAB 


| ASFALT DO OSUSZANIA JEN 
ZAWILGOCONYCH SCIAN JEET 
NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY |ĘF) 
<= | BUDOYNNAOH. z 


] MEAN | 
WN" 


Poczta 
(8 razy dsiennie) 


i urząd telegraficzny 
w miejsou. — Apteka 


gsi” 


rodki lecznicze: „2 


dzo si s : sf”, 
ardzo silne szozawy wapienno- i PZLA 


"Zaw, 


kierownictwem specyalisty radzoy 06% o5 


poj, 


Klimat wzmacniający 


z komfortem urządzonych, w cenie 


15 meja “ist 


jekiob 
prop” 


Z drukarni E. Winiars? 


